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( J f c ł a j ł  i  P e t l u r ą .
Niewątpliwie wśród zagadnień wscho­

dnio . <:!tnpejskK;h, wytworzonych przez roz 
bicie caratu, sprawa ukraińska ie$i jedna z. 
najbardziej zawiłych. Nie interesowaiony nas 
tu lak batrdzc^ gdyby rozwiązanie 'ej stprat 
wy nie dotykało bezpośredni^ naszego pan- 
stwa i to w' tym sensie, że od należytego roz 
w tarzania tej sprawy zależy w znacznej mie­
rze .spoko, i bj t kresów po*9Kich a za czem 
idzie sp^kofny rozwój państwa polskiego.

Złośliwie rmz.e zan\vażonc jeszcze przed
rofóteni, iż tiudność Problemu ukrai-sktego 

. tk n , % tem, że podczas gdy zwykle idzie o 
p * , by dla jakiegoś narodu stworzyć państwo, 

w «■ ypadku ukraińskim iózie o to, by dla nań 
stw a stw orzyć p>ddanych. Nie znaczj io 
oczywiście, ażeby kroś przeczy! ,stnieniu U- 
kraiiksów, jako jedw stkj etnicznej, ale uświa 
dómienic polityczne wśród tego narodu jest 
fęs2Cz4 tak niaio wyrobione (zwłaszcza na 
isatuej Ukrainie) a rozbieżność .poglądów na 
istittę sprawy ukraińskiej i na przyszłość te­
go kraju wśród Ukraińców tatk wielka, źe bu 
dawanie wszelkich koncepcja politycznych 
na Ukrainie jcSi w  dzisietszych czasach cią­
gle jeszcze równie, jak za< życia nieboszczy­
ka Franciszka Ferdyynanca, rzeczą wysoce 
ryz\ i<owną.

Wielkie mocarstwa zachodnie zrazu, po 
rozgromieniu mocarstw centralnych, okazy­
w ały pewne zainteresowani? dJa Ukrainy. 
W miarę jeunaik, jak legenda- o zmierzchu boi 
szewiz-mu zaczęta sic raA v:tw ać  a w Anglii 
zwłaszcza wziąf pod tym względem górę kie­
runek ugody z betszewią. ntnifcj zinacznie tro­
szczono sie o Ukrainę. T«rn się tłumaczy, dla 
czego we Francyi — jaJk stie temu dziwi: P. 
Smogorzewską paryski korespondent ..Ga­
zety Warszawskiej1' — przeważnie koła pra­

wicowe są dla. Ukiainy- przychylnie usposo­
bione. Lewice bowiem wszystkich krajów są 
za porozumieniem bezpośredniem z fcotszewu 
kami i nie wysuwają zupełnie kwestyi uiwaii. 
s-kiej, nie chcąc bolszewików drażnić. W osta 
tnim czasie także i W atykan, dotychczas w  
polityce zagranicznej wstrzemięźliwy, dał z 
powodów zresztą zupełnie zrozumiałych wy­
raz swojemu pragnieniu uznania niepodległo­
ści Ukrainy , która jako taika w  m yśl WatyRa 
nu stanowiłaby poważną przeciwwagę , roz- 
szerzenja się prawosławta.dsCzy pod tym 
względem jednak oczekiwania Watykanu są 
uzasadnione i czy metropolita lwowski me 
przedstawił tam znyt rozowo ewentualnych 
korzyści niepodległości Ukrainy dla sprawy 
katolickiej — 'o jest wiecej, niż problema­
tyczne.

Nie jest tu dziś naszym zamiarem ^od­
dawać rewizyj zasadniczej problem polsko- 
nkrainsKi. Idzie jednak o Pewne uwagi, któ­
re nasuwają z jednej strony lewelacye „Wp-e 
redu“ o umowie rządu Poisikiego z delegacyą 
ukraińską, z drugiej zaś strony wynpi zenia 
Mychaiły Tyszkiewycza wobec korespon­
denta „Gazety Warszawskiej*-

W zakresie ogólmegr zagadnienia „inKo- 
•rporacya czy iederacya1* sprawa ukraińska 
jest niewątpliwie najważniejszą. Zagadnienie 
to, które wśród innych warunków mogłoby 
być jeszcze czas jakiś przynajmniej spokojnie 
dyskut,rwane, dzisiaj nabiera specyałnei wa­
tr wobec mających lada dzień nastąpić u- 
/klladów z  boiszewią. Pra6a narodowo - demo 
kratyczna z powodu tych umów uderzyła na 
alarm, wietrząc w nich fałszywe aiko Jy pro 
gramu i ecie racy jno - im pcyalstyczno - en- 
kaenowo - milharys tyczu ega NiewątpHwie, 
że w głosach prasy narodowo - demokraty­
cznej, z których przebija gienoka troska o 
przyszłość naszego pańspwa. jeist wiele uwag 
ważnych i poważnych- Nie mniej jednak li­
czyć się t zęba z povrage chwili i z faktem.

że w przededniu rokowań z bolszewikami w 
Pewnym stopniu przynajmniej sprawa - pot- 
sko - ukraińska musi być załatwiona. Pro­
wadzenie rokowań z bolszewikami w  (ym 
duchu, jak tego pragnie nar-odowa demoK.ra- 
cya, uchodzić by musiało w oczach Ukraiń­
ców i inspirawaifej przez nich prasy dopiero 
za ,,podział i rozbiór ukraińskich ziemi i na- 
roou'* w przekonaniu „Wperedu". Stawianie 
alternatywy, że albo pewnie ziemie są P°F 
skie a w taki.o razie nikt ich nam  ustąpić nie 
jest w mocy Prawnej, alb<- gą niepolskie, w 
raki,u razie nie mamy do nich prawa, jest w 
'yin wypadku bardzo ryzykowne, pof.ieważ 
właśnie polskość ich, w naszych oczach nie­
wątpliwa, w cezach naszych pi zeęiwuików 

jest problematyczna. Raczej więc wsKazanem 
jest w  tym wypadku o te ziemie układać się 
z Petlnrą, a priori już niejako odrzucając 
wszelkie d0 nich rosyjskie pretensye, niż mó 
wjć o nich z dyptatmatamj bo,Lewickimi, U'tó 
rzy pomimo całej rzekomej ustępliwości do­
piero nie wyrzekną się bynafemnjej roli ban­
dytów odstępujących łaskawie właścicielowi 
rzecz zabraną.

Układu z Petlurą, o ile om rzeczywiście 
r,a tych warunkach doszedł do skutku, jak go 
przedstawia „W peied1, nie można przecież 
uiwatżać za sfinalizowanie sprawy ukraiń­
skiej Jest to dopiero może pierwszy krok. na 
drodze do jej rozwiązania, krofk wy w-; tacy 
obecnie koniecznością układu z bolszewika­
mi i zależnie od całokształtu tych ukladówi. 
ostatecznie także i sprawa ukraińska zała­
twioną zostanie, nie w myśl teoryi lub idei 
tej lub owej pąrtyi, ,ecz w .sensie talk im. żeby 
roizwiązanie jej Polsce dawało rzeczywista 
gwaraneye pokoju.



CIESZYN. (PAT) Nagk \ n W o ^ z la  uje o- 
glosPa międzynarodowa ko-misila plebiscyto­
wa w  Cieszynie za pośrednictwem C7 . B. 
Pr. watunfci glosowania i łączące się z nim! 
przepisy wykonawcze. Ogłoszenie to nastą­
piło- w cliw iii, gdy Radą narodowa reprezen­
tującą cala potyka ludność Slądca cięszyń- 
śkregc na plenaw c^ swokm posiedzeniu l>o- 
wziębó }ednotn.> śhią uchwałę, protestującą 
przeciwko plebiscytowi' przy obecnych- sto­
sunkach bezpieczeństwa, panujących w Za­
głębiu wrglowem. Stanowisko to Rady naro 
dowej jest zgodne ze sitarncwisiriem ■wszyst­
kich kompetentnych czynniKów w W arsza­
wie, a w szczególności sejmowej komisy, 
dla- spraw tagrarricznych, ty, tona- na osiatniem 
,swojem posiedzeniu w sprawie plebiscytu w 
(Cieszyńskie”*, wezwała rząd. aby oeiegat 
rządu w  C ieszc ie  stanowczo oparł się usta­
leniu jakiegokolwiek termmu tak cq <k> w y­
stawienia. list wyborczych jak i• co dn same­
go plebiscytu, óopoki nie bęaą zapewnione 
wprunkj bezpieczeństwa dra ludności nol- 
siti-ej, Te waru>nk: dotychczas nie zostały za­
pewnione,, a mimo to komisy* plebiscytowa 
dziś ógłaszi ustaw ę o gł^s^yanm  w kióiej 
kreślą termin wystawienia list wyborczych 
na dzień 30 kwietnia. Pozatem ofieyalae' wa- 
runłki glosowania okazują wyraźną teroden- 
cyę faworyzowania Czechów. Charakterysty­
czne w tym  względz-e są dwa artykuły usta 
wy. ] Tak prawo glosowania będzie przysługi 
wato yiszystkim osobom, które uzyskały Pra

w© o b y w a te lstw a  rzeczy  po->pmhel czesk o -  
slw atfcie], o so to m  «>ś k które u z y sk a ły  o b y ­
w ate lstw o  p o lsk ie  ty iko o ty le  0  ł[e pochodzą  
1  daw n ego zaooru austryack lego. N a to ir ia st  
w ykluczone są  od g n ^ -w a n .a  w s^ y sn d e  oso  
by, P°ciadające o b y w a te lstw o  polsku, zaboru 
P ruskiegc 1 rosyjsk iego.

Z tego wynika, że oby wutek 
■hodząey ze świeżo przygnanego_ Czech°rr. 

okręgu Huiczyńskiego, będą głosowali, nato­
miast wszyscy Polacy z Gó»nego SUska, Po- 
maóslkr.ego i K 'óies,wa prawa głosowania 
nie maJł-

Po stronie cz^k iej występuje ofcręSl® 
id milionów ludności tj. ludność całego pań­
stwa czecnoslowaCkiego, podczas gdy po 
itr  cmi e ludnoścj polskiej, 7. które rekrutują 
się uprawnień <d© glosowania jesi mniej w#-, 
cej 4 miliony Pniaków z Galicyj 1 Śląska Cie­
szyńskiego', Rusinów galicyjskich n,e można 
tu nowiem 'urać w  rachubę. Artykiil 7 zawie­
ra STzepisi, że nieobecność n» terenie plebi­
scytowy*”, spow-od-owana służbą w armiach 
, nteniy, nie będzie brana w  rachubę. I ten 
•przepis faworyzuje Czechów, jeżeli się u,- 
wzgiędni, że Czesi tworzyli legiony, które są 
itważaine za część armii patenty. Prawda, że 
i m y mamy naszych Hallerczyków, ale my- 
Śiny tworzyli także legiony własne, którym 
ten przy wilej nie bęozde przysługiwał. Dlate­
go najra-cyotjiainiejszt-m b jW jg  ż-efey komisy a 
sojuszinozta byiła traktowała sprawę plebjsey 
tu nie z punktu widzenia zwycięscy i w ogóle 
nieobecność spowodowaną służba wojskową 
uważała za nieobecność, która na piawo gło 
sowami a niema- żadnego wpływu.

wlŁSZ 1 %  ( m  1 ) . W arunki głosów hic 
■ogłoszone przez Cz. b. P. są następujące •

Art. 1. Na tetj.tory.uan^stasniowUcem Ksig 
stw ° Ci eszy ńsk*e w  dniu 1 sierpnia 191^ jar 
kotęż tu  oos-zatrach Spl%ti j Orawy oznaeżo- *
nych przęz radę najwyższą, poddairn b- ::!0" *
tnarcii aiu-sUo węgierskiej1, kitórzg już «ąfeyS 
■Prawo obywatelstwa pińskiego, albo e. Któ- 1
ryich praivo obywatelstwa rne jest jeszcze 
określone, będą powołań j w edług poniżej ^  I 
znaczonych wyr uników do oświadczenia v^ |  
dr oidze głosowania., czy p- agna być połąc 
z Polską,_czy też z  państwem czesk; itsłó- 
wądldem. ^

ArL 2 będą *111611 nruwo głow y ania 
wszyscy (poddani ‘bez różnicy płci  ̂którzy 
ukończyli lat 20 w  dn u 1 stycznia 1919, a 
którzy posiadają rgsięiHijące warunki: di pfa 
wo przjtnaieżtnnści na. obszas-adi ohjętyroli pl< 
b\3CY' tc^n, użyskatne przed f sierpnia 1914, b) 
miejsce zamieszkanja. atb& też iriejscę isto­
tnego pobytu na tymże Prze t 1
'Sierpaia 1 9 1 4 .     _______

Art. 3 . Posiadanie prawa przjmalfżamścJ 
według art. 1) ma być udowodnione pr/j
przedłożenie świadectwa .przjTiai^żności wt 
dług paragraifu 32 i 33 ausir- ustawy z 3 g<.n- 
duA? 1663 dzup. Nr. 103. świadectwo winno 
wymienić datę, w której otrzym ano i>rawo
przynalvznoóci i ma bj'ć wydaina bezP^riie i 
be7 stempla.

Art- 4. Osoby nic posiadające prawa ( rzy 
uałeżnolci mają udowoamć, że iisiouwie rnie- 
szkak także na ter yioryum wyżej ozraozo- 
iiejil przed 1 sierpnia I9i4, Tc miejsce zwy­
kłego i prawdziwego pobytu z prztrd 1 Sierp­
nia 1914 będzie mogłę być naw odnione zapo 
mocą wszj-stkich órodków dowodowych z
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NAPISAŁ

MIECZysŁAW SMOLARSKI
(Ciąg dalszy).

Hrwbia porwał ręce z oad stołu i od­
suną! gwałtownie krzesło.

— Nie ruszajmy honoru dam! Szaleń­
cem 'jjest, kto nie wie ■sam, czy kobieta go 
kocha! Pjhał o co innefi>l

— C zy ztiam debie, duchu? Czy wRh 
v,ałem cię w  żyd.u kiedy?

„Tak".
- -  Czy często?
„Tak“.
Hralbia przerwał:
— Czy wierzysz w izarnnkdęską woc 
pierścienia? Nie?
„Tak".
— Oto i świadectwa ójeftów! Pyra) 

d*l«.
C zy  le s M  « 1  duchv n ienaw istnym ?

— „Nje“ .
C*0 Pi zjtlOibtz m W jąt ^1e.ść^ bo-

resn??

„Tak“.
— Czy chcesz mnie p rzestrzedz?
„Tak“,
— Muże, poy ie®z naim teraz, jak s;*ę 

nazywasz- Pieuwsza litera twego imiem* 
Wymieniamy po kolei.

'Wtem stolik uniósł się począł drżeć i za- 
WiSł w 'PO^oetrza. Ręce patrzących się pod- 
niOoiy się odruchowo. Przez okw zajrzała 
tarcza księżyca i oświetliła trupio ich blade, 
zdenei wowatne twarze. Nagle zaszeleściły 
Palmy -y poikoju, jakby poruszył je wiatr. —  
Szelest był dzrAymy, jakby ktoś nrzechowził 
k*>ło krzewów i o liście ich się ocierał- Sie­
dzących owiał niespodziewany chłód Zn.cna 
ok? odchyliło się z hałasem okno, jakby ktoś 
md zewnętrz gwałtownie je otw orzył i w pc- 
koiju dał się słyszeć brzęk pękającego szklą.

— lustro , ipatrzcie na lustro! — ząwo- 
łałą Oalitta.

W m>e^kdm zwierciadle, iiinieszczjkiym 
w głębi, przeglądał się teraz księżyc j oświe­
tla! gzygzak pęknięcia w kszrałeje jakiejś, li- 
tejy.

— M-cja maika;! — krzykną! K w art od 
trącił stolik. — Moja matka.

Hrabia w^tał i zapalił światło.
— Dość tegc! Nie Nr odzie waiem się zre­

sztą czegoś podobiiego. Wraźcsiia- zbyt są sil­
ne « a  nerwowych d '»z artystów  Odiitoj

drżysz! Pójdź ze mną. Muszę ci Jeszcze coś 
powiedzieć. Koiurudowi- pizyślęmy wina. Jest 
prawie nieprzytomny. Zbyt bierze sobie 
iscrca. Zoista-y-iimy go tutaj z Viilardem

Artysta’ siedział przez dłuższą chwilę, 
trzymając twarz zakrytą w  dłoniach. Vii]ar<! , 
pooiiiósł «v cicho, zerw ał nrakatę ze ściany^ i 
zarzucił ją na lustro, poczem zsiowu ztęgłębH 
się w fotelu.

Za chwilę p rzy szy ł służącyt w  flberyj I 
(przyn-iósł na tacy kieliszek 1 omszoną butelkę.

Konrad irodmósf oczy i skierował je na 
iskrzący świecznik elektryczny.

— ŚwiatłoJ Dlaczego touwsize za. inną' 
ibląidzą tajemnicze urojenia... Gazie O ahtta? 
Diaczeg0 niema jej przy mnie?

— Jest z Qeittą w  drugim pokoju Roz- 
stt'Oiljścjc wbie nerwT i bała się tutaj pozc 
stać. Wsaysdy macie artystyczne wyobra­
źnie, a takie zabawy sa mebtzpicczne gay i 
pr.owa*fzą d° przewidzeń i o.tgestyi.

-— A lustro?
— Szkło nieraz pęka bez przyczyny. O- 

tworzyło się oknr ‘ t^okói był ogrzany- — 8 
wpaól noorty ctuóa. Różnica ciepłoty. \V < idź­
my stąd- Ożyw1 cię tow arzystw c.

Na progu drugiegio pokoju ią»ĄKał k#  
Oidba.

4C. d. U-, m

]
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piry.&d 1 sierpnie. 1914, które to środki dowo­
dowe są ustanowione do prowadzenia li-st glo 

, sujących . dla orzeczenia, w  spraw ie r-ekur- 
*hy, n«tyczących tych list, które w  ostatnie] 
%istawcpi wysuka ik-misya -micdzynaiodo#.a
uzna na wystarczające.

Art. 5. Sprawowanie waędu- publicznego 
hHjk) też prawo przynależności. nabyte wsku 
tek sprawowania takiego orsłów, s4.oe»wróe 
eto ■pa-rą&rttfu 10 ustawy austr5 o prawie iorzy- 

P ntdokttoStt z 5 gru<fei.a 1895 dzup. Nr. 222 
nie będzie uznane za wystarczające do uprar 
Wfiienia do głosowana

Art. 6. Nic bęlą uprawnione do dtosową- 
•fiiiu osotoF, któ-e p rzeb y w ają  stałe i zwykłe 
przed l sierpnia 1914 na obszarach podlegają 
eych plebiscytowi, przebywały taikże poza 
tymi obszaram, w okresie następującym po 
pwa yz&zej dacie ł powróciły na ten obszar 
tylko z chęci wzięcia udziału w  Plebiscycie. 
Na siłą wyżo.7.4 będzie Sie mroźną pow-ołyiy. ać 
w c t  iu uzyskania upr awa nenia do głodowania 
t\ i ko wtedy, gdy osoby interesowane dadzą 
dowody swego przywiązania, do piowincyi, 

H jakoteż że się w  tejże os td łiły  co najmmiei 
trą 5 lat ipirzeó 1 sierpnia 1914 aibo też dadzą 
jakiekolwiek inne dowody iiiepodlegające v;a 
M iwoścl, źe zamiitrzają uczynić te prowm- 
cyę miejscem zwykł, pobytu. Nie bęaz.e s.ę 
brało wr rachubę nieobecności P° dniu 1 sier­
pnia 1914 i jeżeli nieobt-cArOiść usprawiedliw o 
na będzie tein że o®ob\ domagające się prawa 
głosowani* służyły w  jednej z airmii państw 
6i i ten ty-

Art. 8. Wykluczone są od prawda głotsu- 
w auta: 1) Osoby, który™ prawo ooywaiel- 
s tu ia  zawieszółio j które były pozbawione

praw obywatelskich w fcpi.aób zgodny z usta­
wą; 2) Osopy skazane za zbladnie albo umiło­
wane zbrodnie, jatootęż za .przekroczenia kra­
dzieży, oszustwa i sprzeniewierzenia i współ 
-7,iailanie w  jedne-m z wymienionych prze- 
stęp<d*r; 3) Osoby skazane za  zbrodnio, albo 
■przekroczenia przeciw obyczajom wedle pa- 
Mgrafów 125, 127, 128; 129; 131; 132 j 512 
ust. aoistr.; 4) Os<»by, które e opuściły 8*ę świa 
*owie nadużyć przy układaniu Ust osób do>- 
puszczonych do głoss-owarwa, przekupstwa al­
bo oszustwa b okazy] czynności, dotyczą­
cych plebiscytu; 5) Osoby, które począwszy' 
od idnjia 1 stycznia 1917 były więcej jak dwu­
krotnie skazane sądownie na karę aresztu 
za pijaństwo według aust-r. 'kodeksu kannego 
ktb :Tiinych austr iprzepisów prawnych, jako- 
też  osoby skalarnie za, żebractwo.

Art, 9. Zarządzenia wyrn-ienioue w para- 
girarach 2) 3) 5) poprzedniego artykułu ^ c ią ­
gną za s®bą wykluczenie od prawa glosowa­
nia tylko o tyle o  ile nie są następstwom °- 
-sca-te cztraego wyroku.

Ary. 10. Ctsoihy skazane za przestępstwa 
wymńetńone w  ustępach 2) i 3) Art- 8., które 
jtinaik zostały zrehaMito-wianio, będą brały 
udział w glosowaniu.

Art. ii. Osoby skazane skazane za prze 
stęosfwa -polityczne przed dniem 3 listopada 
1918 będą miały prawo głoswwiamia. To samo 
dotyczy osób skazanych po tym dniu za prze 
stępstwa polityczne z wyjątlkiem osób, skaza 
rrych za przestępstwa pt zew'dziane w  ustę­
pie 4) arfc £.

Art. 12. Nikt nie będzie mógł rozporzą­
dzać więcej niż jednym głosem.

Art. 13. Każdy oędz-jie .głas/ow-ał w gminie w

kitorej przebywa « z,gl. do- ttórsat ij>- zynalezy. 
Zmiaina m iejsca pojbytu aibo przeniesienie 
się z H sh Drzynak-żjiiośd w  frdnej smi-nie cl<* 
'drugiej gm iny  leżącej na  obszarze plebiscytu 
n ie  m oże być uw ażane za  p rzy czy n ę  w y k lu  
cza jącą  o d  gtosowa<n-ja osoby, posiadające i.t»  
w® głodow ania .w  pewnej gminie ty tu fem 
przynalefełści do tejże, m ieszkające w innej 
gm inie, będą m u s ia ły  w  chwili układania li­
s ty  o św iad czy ć , w k tó re j gm inie '.nslą za­
mian g łosow ać.

'■'Prawo głosu ma. być w ykonane w gównie 
w Której głosujący stale przebyw ał w 4iku i 
stycznia 1920 w zgl w  gtfrił®® w  które; 
zapisa-ny w  « w y m  dniu w sp isie  ludności.

Art. 14. Prawo głosowania można wyko 
nać tylko osobiście- Żądne Pełnomc-niei %vo » 
zastępstwo nie będzie dopuszczone.

Art. 15 W ynik  g łosow ania  będzie usta­
lony w  gm inie stosow nie <to w iększości gto 
oów  w dap  ej gmin-Łe. .  -

A ft. 16. Dana plebiscyitii b ę te ie  ogłoszo­
na w  k ra jo w y ch  pismach urzędow ych jalkoteż 
drogą obw ieszczeń  w e  w szy stk ich  gminach 
obszarów  pu-d-legctiący cli p lebiscytow i a to 
P i ^ynajrm iiei n,a 3 tygoidoie łw przód.

Art. 17. W ład ze  gm inne są obowiązani* 
spisać ma specycalnych hstach osoby uprały-* 
-nione do głusOu an;a w i porządku alfabetycz­
nym . K arty  g łosow ania m uszą być sporządź* 
ne d o  Ciiia 30 k w ie tn ia  1920 i to najmniej w  
dw óch  egzem plarzach.

Podpisanii. WilTOii, M cmncydk, Jałfta&Ł

,  A i t i s i  P i n t n w i l i l
(w 86 iet.il jubileusz pracy).

Pięćdziesiąt lat prący ma poza sobą Antoni 
Piotrowski (ur 1853 r. w Sandoimierszczy- 
żnie) a conajmniej ćwierć wieku ciągłych nie­
porozumień między s5»ą twórczością a kry­
tyka i miodem pokoleniem maiarsikiem dla 
którego dzieła jubilata należą już d01 sędzi­
wej przeszłości, do tvch daJektdi odległych 
czasów gdy pradziadowie chadzali w kon­
kury.

Ntopo-iuznmiude to poieg° na ime-rpre- 
Hcyi taiswdntczjich celów malarstwa, na jx>j- 
atowaniu -zasad sztuk plastycznych i w yra- 

W  ,.0‘ir u ich w ionn-ie wpaóciw&j tylko miniope- 
rnu wiekowi, Który hibiał wycz3"tywać w o- 
bra/ie hilde same pierwiastki jakie znacho- 
d/.i! w noworocznym kalendarzu.

.( tK ogień i wodat, ak miłość i nienawiść 
wyglądają obrazy Pbtrowsk.ego, stwarzane 
często w  małej trOsce o rytsunek i barwę w 
•Ziesiaw^e-niu z dzie fami następnego- pokolenia- 
które p-ostawiłc so-bie za zadanie rozwinąć for 
mc do «'ci)ywa?cj dotąd d o k o n a  Iści. ..For­
ma - -  oto żądarie ptorwsz© i ow teczne, po- 

^  stuł a-l zasa^tiiczy 8t»wi «iy ,ziuce, najwyższe 
napięcie energij twórczej, bez oglądania się

na inne \yartości, na udry im, ria pizekór, z
oczyma- przewiązanymi opaską: Sztuka dla 
sztuki".

A właśbiie Ant. Piotrowski jest zaprze­
czeniem tych wszystkich, ongiś no-wych a 
dzisiaj ;.iż siwieiącycli dążeń i takim ty-oein 
twórczym , obok którego yzesui.ęły  się iae- 
je przełomowe, po to, by przejść mim o, me 
musnąwszy ani powiewem- swego lotu raz 
nauczonej sztuki.

A uczył się jej Antom Piotrowski długo i 
aobrZe w warszawskiej szkole rysunkowej, 
-p-oterr w Mo-nacliium i u Matejki a- wreszcie 
v Paryżu.

Lecz ani Ge-mon ani1 Matejko ani moują- 
cfńhka „Melsterschule" a tem rnn-iej Paryż 
nie wycisnęły swego p-ętną na- twórczości 
Piotrowskiego, raczej Kossak, Brandt, raczej 
Deffreger i Fr. Millet pozostaw]Ii ślady w u- 
mysfowości A. Piotrov.'Skiogo a nadewszyst- 
ko topologia -soliyłk-iwego romantyzmu wy­
ry ła  swe znamię, ezyiniąc z a-rtyst^ ostatnie­
go tyraliera oriuszczopych już dawno szań­
ców

Wręc na sztukę A. Pioti owsikiego spoigtą
dać trzeba -z perspeiwtywy czasu ni« st-ô  ijąc
<k>- niej wymagań dnia dzisnei-szego.

* *
'Rumam-tyczne wy-sdiki szuukj, połskiei szły 

w kierunku unarodowienia malarstwa.
kwietna tradycya N«rbftno, Micludow'-

sk iegc i O r ło w sk ie g o  u ży cz y ia  a°brej (.p o-f  
a  trad ycyę tę wspa-rh jeszcze  M atejko, Orott 
ger i K ossak, W ierusz K ow alski i j. B randt 
to  d a lszy  ciąg za m k n ięty  w  s°b ie  cpope, ro­
m an tycznego  malarstwa-, ooga tego  zarów no  
w  w ielkie ta len ty  tw ó rcze , juk i w  szlachetne 
pobudki, zm ierzające do w y zw o le n ia  Polski % 
-pod w p ły w ó w  zagraiijcy.

A P io trow sk i w y s z e d ł z tych sam ych  
/.a-tożeń i ta-k sum® jak i w s z y s c y  inni -nala­
rze  sw ej epoki zw rócił się do tem atów  sw oj­
skich, przyw iązując- w ięk szą  w a g ę  d° zja­
w isk  życ ia  pól siki ego , niż do1 formajiiej stron j 
mialausikiej, d o  redrnjiki i do -koloru,

Tempami ni-e odbiegał otd swych pc-iaz* 
dmiKÓw.

S cen y  z. p tjw stania 1863 r. T argow aint 
konia, Sanna', Czuła- ro/ąnow ą na tle sta;-egfl 
dwo-nkm -panienki z  p ar.ćzen : I-dyla d-ziewczy 
n y  w iejsk iej n iosącej k o szy k  mali-n z fi lig.'a' 
iniowym parobczak iem , w ru ca lącyn i od koś­
b y  c z y  od sianożęcia. P leśn i te  w ygrali n» 
dtfiugo iprzed A Piotrow skim  liczni poeci i ma 
larze a w-szys-tkie k law -k op ty  i  sztainbucliy  
prababek p-ow tórayły nam  te  sam e m efodVe.

Potnantyzni stv a r7y ł  m a fla i^ P  hist® 
ryczne.

A Ptofiowtyd jako syn  ówych czasów, 
Poszedł z? cwółnjnm prądem- Pociągała go 
strona: zewńiętrzna hrstoryctóości ą za ten 
tkostyam i gęst dawnego bohaterstwa.
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P O D  h O Z W A G Ę .

(wj wychodzący w  Paryżu ot lat 46 mie 
juęoznik „Bulłetin Pek/nate" przynosi w  nu­
merze 379 następujące irafrne porównanie: 

Litwa jest. dla Polski tem. cze-u Bretania 
<Ea PrancyS.

Kuś Czertu cna tGahcya v\ idK/Uniaj jest 
dla Polski tern, czem Prowuncya dla Francyj. 
i,' Język litewski ./pokrccirtioiny z sa.isLry- 
toni, nie m*a nic wspólnego z polskim tstow an 
9kim), podobnie jak język celtycki B.'etenóvv 
z francuskim (łacińskim). -

Litwa została Przyłączona do Polski pod 
kom ec X IV . sfutecii*; B retonie zaś zaanek to ­
waniu d0 moiiaTchi'! francuskiej w początkach 
XVI. unckit; pierwsza przez małżeństwo Ja­
dwig z Jagiełłą, dm ga przez dw a małżeń­
stwa : Anny Brttońsklej z  Karolem VIII, i 
Kłaudyl z Franciszkiem I.

Litwa, podobnie jak Bi eronią, była Osta­
tnią prow ncyą nawróconą na chrześcijaństwo 

Języik ruski, (małoru-ski, tak z w. ukraiń­
ska) ietsi z tej sarniej rodźmy (słowiańskiej) oo 
pojiski, podabiwee jaik: P-r-c wa usalsik należy dc 
sej samej rodziny (łacińskiej) co francuski; 
Prowaneyą została ostatecznie przyłączona 
dio Francyi północnej po wyprawie krzyżo­
wej Albigeirsów (1226); Ruś Czerwina (Qa- 
Scya Wschodnia ze Lwowem) należała dc 
Polski od roku 134C.

Breronia i Prowancya niemniej są je(h-a.- 
Icże prcwmtyaml rr&nousikiemi a Litwa i Ga- 
#cya pnowineyam' pnlskiemi.

Czy znajdą się Bretonczycy 1 Prawaiisal 
czycy, którzyby utrzymywali, te  nie są Frań 
ouzaimi? Nienta takich, a raczej niema ich już 
tlziscj.

izereg  płócien historycznych A. Piotrow 
sklego, z których 2 tylko ukazuje wystawa 
.jubileuszowa, są typów emi zjawiskami ma­
larstwa /om antj cznL-go, jego psychiki i fogi- 
Id, która zadawalała się raczej reżyseryą % 
brązu pod w zgM em  autentyczności teniaUi, 
kostium u, krajobrazu i aek^racyi a na pla­
nie drugim stawiała dopiero wartości czyst0 
malarskie- Prawdy domagał się widz romam 
tyjk od malarza romantyka, chciał mieć obraz 
najbardziej zbliżony! dc rzeczywistości, mu­
zealnie wierny tub najbardziej praw dopodo- 
t>nv, wiec prawdopodobieństwa znajdował w  
dziełach A. Piotrowskiego.

Chęć łapania życia na gorącym uczyttK’1 
i przemienienia go w histarytczncść podsunęła 
arty śue  myśl przyglądnięcia się z bliska w r,j 
nie bułgarsko - serbskiej, zakończonej kieską 
Serhów i interw encją cesarza austryackiego.

A. Piotrow-slcj wybrał się na Bałkan ja­
go korespondent i lysownik angielskich ty* 
rodników.

Zaimiłowatne <k> kon.a, do rycerskości, do 
mundurów j bohaterskich czynów wP/ow a 
4zala artystę w świat saczególnie mu blizki 
i miły.

Z pMaiwy, i  ruchów, z Przyzwyczajeń 
4 UpodubaA, ba nawet z utmy&łowości i spuso- 
tni dwskusyi urodzony żołnierz ją/ się A. Pł«*
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Uważanoby ich natpewno za zdrajców lub 
.^aieńoów. Czy są Litwini i Rusin* (Ukraiń­
cy) wyrzetkpjące się wspólnej Ojczyzny? 
podobno tak

Jak należyy. ich nazwać?.

s p r . * u r j  $ 3 S ii3 d a r / z 6 .
BUBSKRYPCYA POŻYCZEK PRZFZ V- 

RZEDNIKÓW. W „Monitorze Polskim"- ogło­
szone rozporządzenie min. skarbu w sprawie 
subskrypcji pożyczek wewnętrzn. Przez li- 
rzędwików j funkeyomaryuszy pańsiwowych.

Na mocy tego rozporządzenia urzędnicy 
i funkeyonaryusze państwowi wszelKich ika- 
tegoryi mogą spłacać zadeklarowane przez 
siebie oożyczJF, ratami rozłożcaiemi na naj­
wyżej 10 miesięcy. Suma przez nich podpisa­
na będzie potrącona z pooorów siuztx>v ych.

* * * - ,
j ARMAr k  GDAŃSKI. Jesienny jarmark

■gdański ma się rozpocząć 15 b. sierpnia i po
trwa do 22 sierpnia. Zapisy udziału w jaitrnar
ku są już przyjmowane. Ze względu na to,
że na obecnym terenie jarmarcznym można
pomieścić tylko około ]500 w ystaw a, urząd
jarmarku projektuje budowę nowych pcfrrffesz
czeń. budjTnJks' te jednak uje będą jeszcze na
jesień g<u<Ave. — ■ ■ - -------

-  * *
r . CENA ROPY AMERYKAŃSKIEJ. Cena 

repy amerykańskiej (marki pensylwańskiej) 
podnioisła się obecnie do 5-50 dolarów za ba­
ryłkę — przy staiej tenJencyi .zwyżkowej 
Wynosi to przy obecnym kursie dolara 660 
mkp. za 100 klgI * (

WYWÓZ PAPIERU Ź ŁOTWY. Prze­
mysł papierniczy w LoiwLe wtolno się podmo*

trorwski odiiwarzama sceir. z życia obozowe­
go i wrażeń z .pola bitew. Drobne szkice i peł 
ne prawdy obrazki z wojny bałkańskiej zje- 
unały mu rycino imię zagranicą a w' Bełga- 
ryi uczczono polskiego ą r tjs tę  w sjx>soo wy 
jątkowy zawieszając jego obrazy w m u/e- 
umi narodowem w  Sofii.

I istotnie nikt z współczesnych nie Wy­
dobył tyle poezyi a zarazem tyle praw dy z 
życia wojennego na Balkcnie, ile zdołał uczy 
nić polski artysta, wychowany w wspomnie­
niach 1863 roku

Poza rozkoszowaniem się jednak barwa 
mi obcych mundurów, poza radością >>gląda- 
nia scen batalistycznych, czaiła się głęboka 
tęsknota narodow a ujrzenia na własne oczy 
polskiej woiny i poIykrego wojska, które zer 
wie się do boju o wolność.

Ci bohaterscy Bułgarzy i Serbowie, te 
wielkie zjvTycięstwa i uniesienia ubozowe t° 
fikeya, omanienie w Jasnej duszy przeczuciem 
polskiego boju-
-i Więc gdyi błysnęły pierwsze polskie bar 

wy. gdy marzenie stało się rzeczywistością, 
W szarym Piotrowskim zagrała n< nowo 
kręw młodzieńcza.

Cliciałsby wraz % z *nk*>ym b>e4z konno 
? zbroj.no uf niedolo f zw^dęistwą.

sł. ■Obecnie otóbudoiwuje sR fcibryka 
■n‘a któia w króukńr- czasie będzie mógła do, 
starczać lOO.OOt, pudóiw Papieru pooziwc -« 
Mmejisze fabryki będą w stanie wj/wo**
150.000 pudów. Fabryki: Llgat, St«izte i C-j«
postanowiły założyć fabrykę ceiubizy.

*
KAPITAŁY POLSKO - AMERYKAŃ-ńKm 

W NASZYM PRZEMYŚLE. W tych "'dniach’ 
fabryka sukna w Opawie pod K ab lem  
ła nabyta przez t’. Michała' Perłcwskiego wi* 
ceprezesa .poit.ikieg(> Toiwarz- w  Chicag, 'n i™  
czek którego stoją wyńńtni człaiiko'^ ie kolo­
nii polskiej w  Amyryce, w  tej liczbie * P- Zy- 
clilińśki, prezes 1-olsikiego Związku Narodowe 
go w Ameryce- Fabryka została nabyta^ ta
2.500.000 mk dłą firmy „Union Liberty Ccfci*• 
pan.v“ i ma być niezwłocznie odrcMauro', aną 
i, lp ochoniiona, Do- Zarządu fabryki wbS^H z 

■ Kalisza pp .A do if Stwm  i Józef Trojano'1 sm,

JARMARK MIĘDZYNARODOWY PRÓ« 
BEK TOWAROWYCH W MEDYOLANiE,
Wieikie powodzenio, jakie wykazały jannac 
ki mięozyina.roidowe wi os^m ich łatach skR* 
■niiły także i Włochów do utworzenie Ja>'7nur- ęd  
ku w  Medyolanie- Rrzemys! "włotski zatem bę 
dzie miul tu spd.,obnoóć wykazać. zdolno­
ści pioidukcyjne. W oistaitnich czasach powor 
Jaiio do źjicia szereg wśe.lkicJi insty tucji ban 
.gowych, oibrzyrme wzeusiębwnstwa przem y 
słoR/e sziczcgóW, >\y gałęziach: metalurg;cz- 
nej, elektrotechniczneii i dicłitioKnej łM., KtćF 
,re pracują z bardzo maczncmi kapitałami za- 
kładowe/ni. Dosyć wśkiaaać na firmy jak 
Ansaldio, Terni-, 3ieda, Toisi; Fiat; Pirciij —i 
z których same AjssaSfo' pesiada kar/.tał za­
kładowy z górą 5u0 mjj lirow. Japruakk ten 
ma na celu pąfzefaamb cudzozitinców, iż Yńo
chy są krajem, który dziś zasługuje na bac mą

Szlak,em pwiskich Inufców poaążyła nij śl 
artysty, obdarzając żołnaerza poisłkiegn naj- ^  
czuRzem ukochaniem.

Odmłodziła się Muza A. Ihotrosyskrego 
nia' wid»K płonącycn w słońcu wyzwolenia
iproporców j wyroiły się długwh szereariem 
jvytęskiiuone zjawy polskiego munduru.

Z dziwną lubością, z  zapa/m.ętamein i 
szybko, jakby w  obaiwe utracenia szczęśli­
wej sposobności puczął Aut. Piotrowski nu* 
tować poLkieiK.o fcotnierza.

- N iem ass brop/ munduru, odmiany barw, 
etiorągwi i znaków, któ.rychby nie Pragnął
■wyczarować A. Piotrowski

Gwóż piechury , artyJerya ł ułani, w s /e  
regach, w pojedymkę, na czatach, w roman­
sowych roizii'Ow'oraich, oiwóż gładkie oficeje* ^  
ry  i rubaszne chłopy Mazowsza i Podhala, 
dzieci. w arsza^lsW  i łoriiżjMśkie noWiatj 

Gały album woisk RzeczypospoEtej i taf 
miłość i ukociranie polskiego żołnierza prze­
słani ia mi y.^szystilae teorye I z pośród »ngly
if, nsuł i docPJcań wynurza słe seaziwa po­
stać ostatnftgo -omantyfk; w Rztttce noisikicj. 
fctóry znalazł szc/ęśdo  w  spełnieniu JJogŃe- 
tmłcł ^ sfcn o t? równo z Pauśfeiir cŁdałbv za- 
we-łst:

Stój Chwilo!
W to tć  d i k w ć ' .  *«
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mws«q anigd^yioai “dowefjo świata handlowo- | 
■nrzemyidowegu' Nasi- k«pcy, którzy powo- 
łujac <io żyo.a tobę haredtowa poIs&o - wi«oka 
*v W  arszaivvie 'Wjicassafi cnęc naw. azaaiia 
bw.vej3.zych stocanKÓw handlowych z Wło­
chami, pfawciop.cdjfeiłśe n-e omkszik^a sko­
rej stać z tej okacyj \ odwi-odzą jarmark me- 
iyrrkHlSŚb.

m ,
Luów , 17. ir.arcŁ

Oot^o działumcsć „Połs»,i«go BU egł, Krzyża" 
a  t  Lwowm aaezęla 411, iaz ozw .ąć a r a '  pomyśŁ 

L*,«'e, RównoczeStrie obrnia! z założewer.f bchranisfca 
■ iib» -choćźców, pr«gnąc uratować mtodz. sży stra­

cony SKuiit‘em działań wojennych rok szkolny, u- 
rządził zarząd okręskłWy P. B. K, wakacy.ne kursy 
naukowe, na które wlnóiioe Z3ó*sak> «9 94 icziujw 
Były to korsy ki edukacyjne wydaij już w  krót- 
k*m czas'e bardzo pomyślne rezultat}. Uczęszcza­
ły na om przeważnie dzieci uchodźców, a tatóże 
Jcw ra 1'cabc młodzieży szideurobiliziwane?, -  która 
przesłużyła rok sztcoto/ pod karabinem,

kurownHóetti tych kursów był członek zar^ą- 
Su P. B. K. 4 .. Juliusz Balicki, inspektorem za i z 
; -mienia Kadj Szkofnej kra . dr. Fi arrciszek Maj- 
eStirovr*cz. Nauka odbywała się przez 2 nbet/ące, a 
po ukortczanu kuicu mlo-dztci -/ciała egzanńna \v 
swoich zakładach, przyczepi Wszyscy 'uychowau- 
kowie przeszli z dobrym wywiklem do Oastęmiei 
k tosj. Naidca odbywała &>{ rano ! popołudniu Rano 
naukę m’ały klasy- wyższa, popołudniu zaś niższe 
Poir iesacaenje znalazły Kursa w budynku ykrara- 

f c l i j f r|"T1 6-20  przy u l Łyczakowskiej. Podoaas natfki 
w y rw an o  młodzieży bez-pla-nKe śitaman a i pod­
wieczorki no które składały się naprzemtccn herba­
ta i kukaó z  cMebem. Wydawnictwa podjęły się 
bezHil-resownto p Mary a  JnsBfew ozowa.

\VJ chwili obecnej przystąpił oarząd i-utręgowy 
do jtwtirztma stałego sahrooiska P. B. K. -we 
Lwowie, zostanie ono otwarte w przecieku Jedne. 
SO mesżąca ‘ posiadać bodzie i*sobnj regJam  a. 
Mieszkający w  piętn atnzj mywać bęa? w k i  oak>- 
dzteiny Pamiesztzetiie znalazło schronisko przy ul 
Teatj , (sklej 19. Potna. s/jkan»a w  n*em u,d7*dać s'ę 
będzie nre na dłużę', Jak na 14 dni, -tby umożliwić 
Pontco większej ‘lośc osób, gnanych z m»ejsca na 
dFeisae wichurą woknną.

Poza wspieraniem instytucjo i loół i d o u  dyk­
towanymi potrzebą chw m pczedsiębiorstwam* — co 

^ ^ a sa d u te z y c łi a,gead Zarządu okręgowego należy

Jarmark oaoejzie się w  c z a s ie  o a  10 o-o 
25 flewltfaua * będzie podzielony r.a 25 grmp 
według gaJęzi przeinysło-wych. Bliższych in- 
foąniiaicyi o jarm f rku oraz o- tworzącej się Iz­
bie handlowej pdsko  - włoskiej, udziela se­
kretarz kimitetu oi ga-nizacyjnego Izby Iiamdl0 
w d  (oolisko - wlt/Jciej v.r VlAarszawie Marszał 
kowska 33, im 26 od gedzSnj’- o—ń wieca.

piŁ©dev«oZ3"stkiem ipcmoc tiwaztta J a  żom.crz* i 
jego -rodziny , Pomocy tej udz.elł Zairz^d okr. od 
początnii swego istnienia w 25uO wypadK—eh. Po­
mocy tej udr-ei# s!ę -w formie /apoirtóg finartso- 
wych (od 50 kor. w* górę aii do 250 kor., a wyjąt­
kowo nawet do 1000 kor,), odzieży, któ, ej ,-o/wU- 
Wuictwem zajmuje s'e Żarząc akr. od g.uanta, tl. 
od czasu nadejść.a jej t. ajnspuriu, w  daiszyni aągu 
w funnie przydziałów żyw-mościowyich etc. Ponaid- 
to srara się Za-rz. okr. o pozyskanie pr^cy dla po 
t /cbuiąuych jej, pizye/cm  w ele di pomogł dyr. BL 
tchofr. "

Co do samej organIzacy1 P  B. K. w e Lwowie, 
nadmienić wypadnie pr-tderwszy.rtkiem parę szcze­
gółów c  personaju lwowskiego Zarządu okręgowe­
go, którego bńira znaddu-Ja, się przy Ossoiiiisk-ch Ił, 
na tizecieiH piętrze. Oto kilka nazwisk: dyrektorem 
biur test p. Juliusz Korzeń, protokół poda-wczy pro- 
nva,dzi p, Helena Kunstman, ibuchaUerya i leosa spe 
-czy-wa w  'ękaco p. Zofii Piątkowej. Fnnkeye ma- 
s/yiiłsiiki WTeszcie pełń' p. Malwina Ostapowiczów- 
na. Magazyn żywnościowy znajduje -się pod k*e. 
lowniciw-em p. Zofii RuniOwny, magazynem odzłe- 
żowym zawiaduje p. Zoba Kwaónicka, tunkeye ko­
ry erek pełnią pp. Mary a Wróbiowa 1 Bronisława 
Lenkiewiczowna. Siużity jest asou 3. PoaadtO iwspol 
pracuje szereg osóu, ofiarując swój czas r trod 
bezpłaitnie -dla cłoora sprawy.

Tyle co do samego Zarządu okręgowego P. B. 
K. P are słów .poświęcił jeszcze proi. Jaywsk* w 
rozmowie z nani^ stoyarzyszeipom, związanym z 
P b . K. i ich pracy. idz'e ona po unii pomocy, nie. 
sionef całej ludiiośoi * \vszedk‘m zaw-odom, od o- 
chranek ‘począwszy, na przytuliskach zaś dla scar. 
ców skończywszy". Inwalidom daje s ‘ę wsparcia w 
iw-oz-utr-ieniu ze Stowarzyszeniami '.Twąlidów pot- 
sk:cli n-A Qa-l. wsch., i tylko takim, którzj wykażą 
się poświadczeniem tegoż towarzystwa, a b> w  ce­
lu zapobieżenia nadużyciom.

Osobną trwasrę poświęć1! prot, Jawoi^k, „Ko­
mitetowa A-kcy4 na r^ecz uczn' ó w-żołn. e rzy- i łch 
rodzin *, którego sam jest duszą i zaioiycielem. Za­
czątkiem togi. kom'tetu był w r. 1917 zawiązany

pi-zez proi. Jav.orsi.iego i aro babaoego „ty^mtet 
akcyi na rzecz biednej «nk dzieży lwowskich szkół 
ś red n ich m a jący  za zadani© zabeganie nędzy, ®ze 
rżącej się wśród mladt^eży. Akcyę prowtadzono za. 
pomocą koncertów", odczytów, wystaw obrazów, 4  
także przez pomoc matcryalną. .Frof. Jaworski ze­
brał 25,000 ko. 00 na ^ w y ż sz y  cel I oddał tę su­
mę do dyspozycyl dyreśkjcypm Fufc.iszych takiadów 
średnich oelem dOKooania rozdziału

W roku lylG aikcyę tę zapoczątkował tnatcli 
feotbaMoiwy urządzony przpz klub sportowy „Po. 
goń", 01 az odczyt o Gdańsku! proi. Romera. Środ­
ków finansowych też było dosyć zebranych, bo o- 
■krągło 60o0 ko-rcut, k'edy daliszej akcyi -przeszkc- 
tizily wypadki listopadowe. I>r.ia 23. nsiepada 191G 
yv pcroz.umieniu z Towarzrstiwem Nauczycieli Szkół 
Wyższych przekształcony został dotychczasowy 
ijomitet Akcj'! na rzecz biednej młodzieży na „Ko­
mitet Akcyi m  rr&zz tczniów.żoł-nierzy i ich ro­
dzin". Na m-ocy specjalnych statutów zarząd tAgo 
Komitetu ifostanowił użyć wszystkich swyoh s'i na 
dopwnożun-ie studentowi-żolnie.zowi i jego rouzmia. 
Zajęto się w!ęc zarówno studeiitem-żołnierzem cho­
rym, Jak i rannym oraz zdrowym, nic pominięto 
też sprawy za-cpstrzenia go w odzież etc. W cza­
sie od 15. gruania 1918 do 1. stycznia 1920 „Komł- 
tet" iiidzel1! wsparcia 1129 uczniom “ żołnierzom. 
\Viyj.«io m i,: sw«rterów 298, ,,iaege óiw“ 100 ka­
lesonów ptóc. 598, koszul ptóc. 719, szkanpetek p »  
793, chustek do nos- 53a 'butów par 290, bluz 66 
spodni par 42, ogrzewaczy 15, szaltków 27, czapek 
43, komąnarck 5, szdek  12. koców 15, kamaszy 16, 
ręczników 74, poszewek 5, p-ześcieradeł 6 , owija- 
czivw 22 par, myola 7u k g „ świec 16 kg. paczek za. 
•pateik (t50, tytoniu 4 kg., papierosów 11,880 sztuk,' o_ 
łóu ków 315, papieru listowego 100 paczek, -zczot- 
tek do zetów 12, notatek 12, pantofli1 par 11, nie 
Ucząc już prowiantów, iak chleba wina, ryżu, mą. 
ki, ciast, wędlin, masła, Sc na, jaj etc. ’

Poedtem stv"arzona zostali- sekeya pomocy a- 
•prowrzacyinej dia iodz*n jczłiiów-żołn erzy Lwo­
wian. Wydano żywności bezpłatnie w przeciągu 1 
roku 60.u00 K-g. Ponadto zapomóg ptenężj.yrch U. 
dzielono iw łaczmta sumie 40.006 «ar«Mi.

W chw‘li obecnej prowat zona i es, zarowno 
ał:cya dostarczania rzeczy dla ucznta-żołttierza, lak 
i aprasweaci ma . zapomogowa — w oatezym ciągu. 
Na koszt „komitetu" jest ponadto pomieszczonych 
kibcu b. uczniów .żołnierzy w  bursach ' internat,ich 
Di»j«>maga s ‘p -również wedle sił tz-w. „Kołom ma 
tek" ('nstytucye ‘przy ginmazyach, sfcwo -zonę celem 
nrewadzenia akcyi żywienia młodzieży).

Zasobność Towarzystwa w środki ł funouszc 
jest przedewsz\otikiein zasługą, saniei młodzieży 
cakalnc — zarówno Małopolski, jak b. Kotigresóy 
ki, Śląska, a obeono ■ WtoŁlcopolski. ŚtasKa mło­
dzież w  miaju x r (wjmuemamy ten fakt jedynie dla 
przykładu] przysłała 10.000 łco.on na ręce tut. Za. 
rządu okr., przeważnie ze sklaoek dziec*. złożonych 
v momencie dla śląska szeczegótnle krj-tycznym 
(naiazd Czechów UW.)

Z pośród ziakfadów szkoliGcn galicyjskich, w 
których zaięlo się- zbieraniem składek na Iwowsfct 
P B K„ a w szczególności na .jKomitet akcyi na 
rzecz iiczniów-żołnierzy" — ■arwydatrHrśRzą po- 
mcc dał Kraków, Tarnów, Łańcut i KomUet olry- 
watdskr w Jarosławiu, -któregc ofiary sięgają w*r- 
to ś .i 50.000 koron. W p raO  około „Komitetu ak- 
cyr“ najbardziej zasłużeni są  we Lw<w*e: dr. Ka- 
rtmierz Cośnickł, <fr. WWJ Sucłrcifr, 4r. JuhuSŁ 
Tokarski, orof. T td. Wrabet* I ich rodbńny, P°7J 
Lwowem zaś: w Jarostawiu: prof. Leon Sountag, 
picf. Taid Kamowarf, starosta Rawski i resiaifalor 
Doimozek, w  Lańcacie: ks. Bogumił Garłraokij w  
Tarnów1© ar. Leon Rymar. w KraKOwte dyr. ^ogo. 
raelsk. i prof. dr, „ Jan V 'nam*. W  Wielicopolsce 
niesłyclwun© wpr ost -asłturi w e.gudnzowiatrk pi a no­
cy ófa łwow^fteęo „Komitetu Mccj i“ położył fcs 
Sylwester Binek, Vv cBoopoJanin, <b. profesor gtm- 
nazyum 5 we Lwowie. Nie po»t—'.eb-^emy chyba do 
tycłt nłormacją dodawać od siebie, Se gros zasfi*

DZIŚ SU MARYSIEŃCE I K?FERHIKU PREMIERA
Wstrsą«ającfrj t^agedył * wszystKiml przejawami cKrocieństw rewolucri 

francasiuej 1789 — m b  wielkich częściach p. t, m

Pod Gilotyny
^ a tó w n ą  rolę kreują urocza, ałynoa a r t y s t k a  dramatyczni P E L L IG A IM I .

"  a g i  P i n  B  I M !  ŻEłB IBrU p l i l i  i  l i i  ń .
•Kursa it.ałroT'e dl, młodzieży. Pomyślne wyn'Ki or„sy Loedukacyjuej. — O b-..»  dz-ałal.iość 7 -  
rzaóe okj-egowego P. B. K. we Lwowie. — Stale schronisko dia oiur wojny. — Pomoc doraźna dia 
żołitierzy I *ch rods.ht, — Orgai izacyr lwowska. — „Komitet akcyi na rzecz ncznldw.żołnlercy4*. —* - 
proi. juworaM Inicyatorrem ł dosła, Komitetu. — 1129 u c^ ó w  .żotme-. zy otrzymało wsparc-at — 
Pomoc oprowlzacyina dia redzm uczmow-zoinierzy. - Młodzież całe] Polski pop era ptacę J,-mi ■ 
łetu A*cyl‘‘. — Ltota osób, zas.u^onych około p^woounHa akc>4 ta  rzecą uczn:ów.żOinler,zj. —• O

wyuutną pomoc całegc apofeczeristwą połseiegot) " ‘ .
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dokoła povT'dzeni* prac;- „Ko-m-iC-tu Akci'" przy­
pisać należy ego 'nicyaiorowi — pro i Lesławowi 
Jaworskiemu.

Dalszy pomyślny rozwój powyżSzej iusłytucyi 
i wycfatność jej pracy spoczywa w "-ęicadi społe­
czeństwa potswego. Do n‘ego więc, kończy , aano 
simj aipef, by nie szczędziło w edle najlepczjdi s'I 
swycn pomocy materialnej „Poisk.emn Białemu 
Krzyżowi" — w te.m pn.ckonai.au, te  spel.da obo­
wiązek me ty k o  narodowy > patryotyczny, ale 
orzeduwszystKiem humanitarny, śpiesząc z pomocą 
iiarbi- iiniejszyrn braciom naszym — obarom woj­
ny...

Steiao Rayski.

2 m m

Um iana BieaitiftEy.
D yrekcja  Sk-rbu we Lwowie komuniku 

je: Odnośnie do obwieszczenia -Ministerstwa 
Skarbu z dnia 27 marca 1920 podaje się i u 
wiadomości publicznej, żc <ve Lwowie odby­
wać się będzie witniana banknotów ltłO i 
.100# koi udowych na n*a rki pol&kle w dnJach 
od 19 do 26 kwieoia br. o j  godziny 8 ‘ano do 
12  w puiudnie i oa 2 d °  6 uopoi. w następują­
cym Porządku:

1) W krajowej K,asie skarbowej #tfc św. 
Ducha 1- 1 dla stron z początkowemu literami 
nazwisk A. B, C.

2) W Urzędzie podatkowym Lwów * Mia 
sto ul Rut-cwskiego I- 17 dla stroit z poczatkc
wemi literami maz-wisk D, E, F,

3) W  Urzędzie p o d a to w j m Lwów-Po- 
wiat ul. Rutowskiego 1. 17 dlą stron z począt­
kom e™i literami nazwjsk O H.

4) W polskiej krajowej Kasie pożyczko­
wej ul. Mickiewicza 1. 8 dla .surom % początku 
wemi kierami narzwisk I, J, K

5) W galic. Kasie oszczędności ul. Legio­
nów 1, 15 dla stron z początkoiwemi literami
na-zwnak L Ł.

b) W Batraktł przemysłowym ul, Trzecie­
go Maja 1. 9 dla stron z iporz4fpowemi litera­
mi nazwisk M, N.

7) W Bartku hipotecznym olać iYWyacid
ill» stron z poczafkowemi literam, nazwisk
0. P. (

») W zjearKskini Banku kredytowym ul. 
Trzeciego Maya 1. 15 dla sman z początkowe- 
mi U teram’ 1 maziwisk Q» R.

9) W  Banku krajowym ul. Kościuszki 
dla «tron z pręzątk. liter3 nazwisk S.

10) W akcyjnym Banku związkowym ul. 
Akademicka 1. 4 dla str°n  z ł>OK*ąłkpw#mi li­
terami nazwisk 1 ', U

1 1 ) W powszechnym Banku kredyto­
wym ul. Jagiellaroka 1. 5 dla sinm  z począrku 
weno literami " 'j./.wisk V. W. X.

12 ) W m cjskiei Kasie oszczędności ut. 
Watowa 1. 9 \.iroui z coczątk»'WcimŁ litera­
mi nazwisk V, Z, Ż.

Kał da s (r « . zgładzając banknoty do 
wymiany ohowjąr.ana iefet wvuHnlć przepi­
janą doklaracyę a strona z;inleszkała w e  
Lwowie wkuia nadto przedłożyć swą leglty 
macyę żywnościową cetem stwierdzenia n» 
niej dokonanej wymiany.

(w) W ostatnim numerze „Revue des 
d'enx Moiides“ znajdujemy świetny artykuł 
pióra Raymonda Poincare. B. prezydent Rc- 
pubhki Fraiitcuskie; przedstawia też w djalo- 
gu wysiłki Niemiec cci cm obejścia traktatu i 
ustępstwa), na tafcie zibyt długo zgadzała się 

; koalicym..
’Ani pićbj. /.umetchu siuiru, ani

gv< źbał bai-szewizmn, aiij krw aw o zajścia :ne 
są w stąnie odwrócić Niemiec odjigłębokiego 
postanowienia rewizyiii trr.lkjtatu.

Od listopad* 1914 Laolfemibc-g i Wulfi- 
hcinr, propagują^ dyktaturę i.-role tar y.n u i 
allians z Sowdeipią. protestują gwałtów nie w 
linieniu komunistów hamburskich przeciwko 

j warunkom pokojowym i żądają, by naiód ca­
ły wypowiedział koalic ji nieubłaganą w cjnę. 
Kiedy zaś Lutwjtz 1 Kapp ze swoim sztabem 

(złożunymi z  ma>joTów iuiflaiickich j junkrów 
pruskteh, starają się zawładnąć sterem  na- 

;w.v eaństwoweji, ich ptogi am polityki, zewnę 
Uziiej nie różni się wiele od programu spar- 
takiiSilów. A ofięctzy team %ałj^wó$cwjni» któ 

,>e się stykają na tylu punktach, syndykaty 
j chrzęści jańsKie i socjuałoi óemotaaci podno­
szą również1 głos, łącząc się ze zgodnym chó 
rem Niemiec m onarchistyc/nych, repiublikań- 

j>skieh 1 ^ocyaiistycznych. Ze w.szjstkicli stron 
Reich u podnosi się iedeem okrzyk. „Precz z 
traktatani! Żądamy us tęp s tw '1

Według wszystkich tych jeremied „po­
tworny Pokój wersalski" byłby główną przy 
czynu ainarobij niemieckiej Jakby nokoj w er 
sałsk’ by/ doryichczais czemś więcej, niż poboż 
nem życzeniem i próżnem' dążeniem zwycięz 
ców do sprcw ieduwcści1 Gdzież są ba klau­
zulę traktatu, k>óre paraliżują życie Niemiec? 
Oto upływają długie miesiące, jak narody 
sprzymierzone j zaprzyjaźnione z załozona- 
mj rękami patrzą, jak się rozsypnie dielo, tak 
pracowicie ułożone.

— Zobo.y, iązafiifcie *ię wydać nam ofice­
rów winr.yich m ^drristwa, podpalenia, naibun 
ku y gw-ąłów, pow oda EnteTria, wydajcież 
ich nwm!

— Nie, ouipoiwiaóa Germanią, chcę ich za 
trzymać. Mc żiliwet że Jutro będą próbowaji 
wylot,nać zamach stanu. Są oni, mimo to( po­
trzebuj koniecznie do m-garaizowanfc się
Reicii‘u

— Doibrze, szepve Bnienta, zatn/ynujcie 
ich yooie.

— RrizyrzekLfście nostafczyć Belgii i Etan 
cyi w  term mic trzech miesięcy od chwih węj 
ścta w życie traktatu, oznaczony jłość ogie­

rów, Klaczy;, byków, brów mleczny-h, ba rai- 
nów, owiec t kóz, mówi Lritenta.

— Cierpliwości! odpa-wlaida Ger^ai, a L 
Lntenta czeka cicrphtwie.

— Zolwwiązaiiiiścic, przy i.««ijna koaiicy-ą, 
w ym ian  za zniszczone przez wojnę °'kręty 
i statki kupieckie oraz ly.bafckfc dać ruim np- 
wę, i macie je dostarczyć w terminie dwumie­
sięcznym od chwili1 weiścia w życia tiakM u.

— Z tni ą chętną chciałabym być na wa­
sze usługt ale widzicie pr/jecL sami; żc 
trzebaję bardzo mojej fiaty kupieckiej.

— Powaliliście; mówi Eiitmta, nu kaźoe 
zażąGłinic padstw podpisaincch dostarczyć ilu 
ścj w ęgb i. produktów węglowych, określo­
nych w dodatlkiu V d<* puaiku VIII.

. -1 Hm, zapewne, ule brzeba pizecież, ■— 
byim wpraiwiku w ruch moje fabryk i > 't*śk '-/c 
siła pizejnysj.

— A ja*? prosi Francy a, czyż nie jestem 
wystawiona iva śmierć z wyczerpania, jeżeli 
moje ognisku' tvyga'sjią, reżeU transipurty sia­
ną, jeżeli krew  wyczerpie się w  m<>ich ży­
łach, a ruch cały powoi, u sta nie?

— Oddaj mii najpierw moje drowie, odpo . 
wia-da Germania- i daj mi ograać się pierw - 
izej i

* —  Zacznijcież pi zytiajurniej się rozoru- 
jać. propofliuje Lnitncai- O to mamy już wiosnę 
1920. W terminie ty;m — według artykułu 160 
nie powinniście mtoć więcejn niż siodm dywi-. 
zyi piechoty trzy dywtzye kawa) ery i; ogń 
uzbrojonych mc powhńeu przekraczać siu t;, 
sięcy łivdzj i macie praw o jedynie do 20-i dzi-at 
77 i 84 ctział 105. Jażośmy pozwolili przekro­
czyć wam tę .yóę, a obecnie ro^porzą»/ace 
itościa ] 2500 dzyił, a jeże!' jesteśmy dobi/.e 
poLnsfoTmoiwani, maKiie oprócz 200.000 żninie 
izy  ReichwehrXi, niezłiczune korpusy ocho­
tników, strażników wiejskich, miejskich, tarte 
że wojsko wasze liczy dzis Ulotnie po.w> i oj 
dwóch miliomów żołnierza, uzbrojonego w ka . 
rabuiy,: kiulomioty i miotacze mia! .

— Państwo nasze znajduje się jeszcze 
w  stanie nagłych z®miu~ak! Doprawdy, je­
steśmy zm uazen' mieć sile zbrojna, by u t a j ­
niać porządek ;

— Ależ to właśaiie w  tyich arnńach dn- 
datkowych i rczmairy.^ miHrynch przywód- 
cy wojskowegc zamachu Rtatriu i przywódcy 
apartaikiistów znaleźli siły, któremi posłużyli 
słę przeclwlkio regulairKjnu rządrr? j. Nierrn.ee

— Więc te jesreze jeden powód więceł. 
ie  nie srt®żemy ubccnie dem^bł^nować A r># 
wet okotlccnośd z>nusząja nas dzisiaj do za­
żądania od w-au zezwól aria  na- wkroczenie 
pasa ireutrainego, by »?iządzić woliłość pra-

4Ś
w  Rtendem ■ n n  .fatahobsahj.PREMIERA11-HuRtnia dr w kiaoieatn:
nadzwyczajnfgo, głęboko w namiętności wyolbrzymionego dram. w 5 częśc. p. t.

RASPUTI N
Pierwozy ocans ro«(iooknfe o noto. ? jto. nonomd.* ootatni o 6-toi wiecŁ ^
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01 \v Zd%\fjbiu Ruil.i'. jpapaj bowiem jutro c-y  
S^jutcae ani inv, ani \v f  nie będziemy *$«i 
j y ^ a !

— Artykuł 43 zabrania w«j»  loj <%ipa- 
oyii;:"*s affl>kuł 44 mówi, ze staurowiłaby ona z 
w a szuj strony kruk nieprzyjacielska

•’ Jak ie dalekim rut od nas zamiar czy 
tbetua kroków nieprzyjacielskich! W iuksre- 
5te “Yaszym w Jasnym gwJcimy artykuł 45. 
A zrtszią, jesteśmy juz zunataJowaini w Pa- 

3 neutralnym. Wyjdziemy stamtąd spotem.
— Bajcie nam-przyaajunniej jakaś gwa- 

tameyę. . ..

— Czyż riio macie tias&e&o » lw a ?
— 1 o  iwawua i jesteśm y przekonani, ze  

będzie c«o więcej warte, «iż wasz po«pis.
Na ..liki upoK-uTzaktcy dyatog od zbyt da- 

>*na godziła sic 'zw,ytoLę->l.r. koalrcye-..
W ęooej niż ktedykom tek ino. ona obo- 

.wią/iys zasbezpieczyć się gwanaiucyami pozy 
ty  wraem przecLwiko w jłauiy.waawm się, któ­
re  się w uąz POAitaaaatj ,̂ oro-z prz-eeiwko w y  
krocztóiijam wojskewytn, mogącym  prędze! 
Czj później przyczytóe się do powrotu i.ie-mie 
j^dogo buptryalizinit- W ostatniej mowie, w y  

-cszonej w  MouteeRorio, powiada Ni-ttj, że  
koniecznością jes1 przywaócić zmcztsnie Ko 
5x4 i łsTrerrtcom“ i że „zbawić Europę może je 
dynie 'polityka dąz^ a do reKansirukcyi 
óaiisfew /wyiciężor; ych“. My nie chcemr ob- 
*złe#irć nikogo. Bylibyśm y szczęśliwi, że na 
*»dy zwyciężone podnoszą się przez pracę i 
ttdnajcwĄą swój stan kwitnący. Z przyjemno 

widzielibyśmy Niemcy polko Jo w e odbu- 
flbwirjące się w  porządku i wolności. Niema 
^aimnreJszd potrzeby apelować do naszej 
WsiMiiialornyśtnośoi. Jesteśmy judzcy i sP-a- 
*rio't\u. Ale arie jesteśm y dość bogacą, by 
czynić podarunki tvm. którzy nas okradli i 
■Obdarli, a mrmo iż zwvcteżant sa barazo go­
dni fRości, pamiętajmi", że i ml' również ma- 
b1X” «r«w« <k> życia.

I-

Pleidiscyt w  Prusiech w schodnich i zacn. 
odO^dziC się 2 6  czerw ca.

7 V A D E j S Ł A . 3 N r E 3 ,

7851

N A P O I Ł O * ®
w  M b o U  l n iad i a .i

po  r a t *  o s ł» t n ! ! S T

MIC. M AY
w  bainow iiym  5 alcU/wyia d i ł u i c i *  

„Nor«H»k

HraWnaieflratzka

GDAŃSK. (PAT) Tutejsze dzienniki dotto 
szą, że komisy® 'koalicyjna wypracowała już 
projekt przepisów, dla głosowami-a ludowego. 
Brzat-isy te  odnosić się oęuą również i Jo- 
obszaru kwrdzyuisKiego. Wedle dzienników, 
pro»eK ten zawiera, upis^ępująice postano­
wienia:

Glosowanie w  Prusiecu wschojnicu i za 
chudnich edbęcLne się (paraigr. 1.) 26 czerwca 
J920. Wedle pa>ragT. 2, prawo głosowania ma 
każda osoba bez różnicy płci, fcitóra (punkt a) 
ukończyła 26 rok zięcia (punkit b) urodziła się 
w strefie, w Której ma .się, odbyć głosowanie, 
«itx> ma tam  miejsce swojego stałego żarnie 
szKania lub zwykłego poi)jrtu od toku. Jako 
r«k, »d ktorego liczyć się będzie stałe zami© 
sakapie względnie pobyt, oędzte oznaczony 
przypuszczalnie rok ik05. Paraigr. 3 Dostau®
wia, ż t  osoby nfbezwJais»owojpłorie jaico urny 
isIoiwk. chore iub upośledzone, sa od głosowa­
nia wykluczone Para®-. 4 ; P>-awo głosowa­
nia bęuzie Ŷ yucou yrwał uprawniony do gioso 
wania w miejscu swojego stałego zanneszKa- 
m a a’bc zwYKfcgo pobyiru. Kto nie m a jesz­
cze  statogo zamieszkainu., ailbo zwykłego po 
bytu na obszarze plebiscytom y u  wj-ikona swo 
je pratwo głosowania <w grnmic ów czesnego 
zam ieszkania. Paragir 5, Naozor nad gł.,M) 
wamiem. W  łonie komisyj a,;iainckiej utw»rzo 
n a  będzie Kpmisya kontro lna sacradająca się 
z  prz» <wiodntczącęgo^ jego zastępcy i 4 człon 
ków. Do każdej komjsyii kontrłlnej przezna­
czy b«u isya k«aiLcx j iu  4 członków i 4 zastęp 
ców z poza osób uprawnionych do głosow a' 
iłia w  okręgu plebiscytowym , z których to o- 
sób jedna będzie m ianow ana prot -koianteirt. 
K otm sya kontrolna uchwala zwylkłą w lększ 1 
teią głosów. W  razie równości głosów roz­
strzyga głos p rz t wtdmicząceg0. Komjsya kon 
trojna nia za  zczególne zadanie starać się o 
to, by ustaw y b y ły  przestrzega ne i aby gło­
sowanie udbyło się w  spo,-,ób naJeżytyr. Pa- 
rag". 6. Głosowanie odbywa się w gnnuacU 
wedłe o^eonegio ich podziału ,' wobec czego

Dr. Michejda w Warszawie.
WARSZAWA, tTełe®. od ua&z. korestp) 

Łap wiedziano przybyckj do W arszaw y 
członka Ci«szsń^kiej Kady Narodowe; dr. 
M ichery, k/tóry ma ocfbyć szereg konieren- 
fcyi |  prezydentem minństeów Skulskim, mini- 
*tren, skarbu Grabskim i mm spraw wewn. 
^■aiciec4torw«kim. w sprs^wacłi plebiscyto­
w y ch

każda gmina ys.zględ!iiie . Każdy sainotte‘et:i* 
obszar dwoitisjld, tworzy o«ręg głosowaniu.
Dla ałattricnia gtOoOwania w miastach, ut\vo 
rzonych będzie tyle okręgów glosowania, -ftp 
ich było przy. ostatnich 'wytKirach gniianycli. 
Paragr. 7. Dla Każdego okręgu głosow ania u' 
twonzony będzie do 17 bra. komitet,dla gN- 
suwani®. Pairagr. 1C. omawia sposób sporzd^ 
adzenia Jist głosowania w  kjtorych m a oyć za | 
w arte imię i nazwisko oraz miejsce urodzę-' 
mia uprawnionych da głosowania. Listy gł°- 
sowania, sporządzone d° 15 maja, maja być 
wyto-żone dc pr^egląau w  czasie od 16 do 2) 
maja Nr- — Paragr. 12. Glwowanie ł rwa od 
go-dz. S rano do sadz. 7 wieczór. Karty gło­
sowania mają być oznaczone słowami „P^r 
ska‘ albo „Niemcy^. Pairagr, 16. zawiera' po­
stanowienia dotyczące ka^  za przekrocze­
nie powyższych Przepisów.

* *
O L Szi vN. (PAT) pozchodzące sic od 

aJi^.szegG czasu wiactemości. . o naznaczeniu 
terminu pleotscytu na czerw iec br- wywoła­
ły w śróa ludności póisikioj silne zamcpokojee 
nie i wzburzenie. Dotychczas bowiem nie 
spełniono ani jednego z wmunkiów traktatu 
wersalskiego, mających umożliwić bezstron­
ny i spray ieois wy pictescyt- Wobec terory- 
styozno -• militaruei organizacyi, pozostawio 
r.csj przęz P rrts/ na terenie warmińsko - ma- 
znrskim, plebiscyt nrożc być dokonany tylkć 
z krzywdą ludności polsk%f Dotychczas ró­
wnouprawnienie jest tyjko v,a paipierze, w 
'rzeczywistość' zaś wszelkie praiwa i wolno­
ści są jedynie pc stronie niemicoKiej, gdyż 
urzędnicy pruscy paraliżują wykonanie wszel 
kich rozporządzeń komisy i plebiscytowej, al­
bo też otwarcie >m 'przeciwdziałają. l>ieb;s- 
cy t w  teiriminie czerwcowymi muslaihy się o j 
być wyrażm© pod cu.sipicyaim, prusko - ni om i o 
Jciemi, a plebjsoj^ byłby wówczas nie w y­
razem woli ludnaści, lecz sankcyą biernego o- 
potii binrnkiacyi ‘niemieckiej i militaryz-mu 
prnskiccgo przceciwka pofir,mówieniom tra- 
ip atn  pPkojiwyeg-j,_

Z a c ię te  w alki na Polesiu.
WARSZAWA. (Pa t ) Komunikat Sztabu | sze zaatakowały przednią straż bo[s^cwieka, 

Oeuerain, z 9 bm.z
Na PolesJ-i nrzoszftdł wczoraj nieprzyfa- 

cle»i do ataku ma w ieś Du-użnę, Iwanow ce, Ku 
-ze. Strużki i Zaborożowce. W at^ku tym dra 
la udział 41 dyw izya, omzerzneona na nasz 
front z frontu rumuńskiego- Po zaciętych wal 
kaidi Gcuziały nasze odrzuciły nieprzyjaciela 
od  naszych Imij oibrmnyidi, biorąc kilkudzie- 
stęciu iencov ' \ 2 kairabmy m aszynowe.

Na Poiosiu cele"’ stwierdzenia' meldowa­
nej ciągle k^moentnaicyi sit bolszewickich od­
działy nasz© wykonały szęyreg ostrych wy­
padów. \v wwoadaich tych, któm stwierdziły 
koncenti acyę nieprzyjacielską oddz ały na-

biorąc 4 armaty, 9 k^raolnów maszr’iłowvch 
I ieńców. Po d°kf>nanju tego powróciły aa 
swoje stanowiska. Zacięte walki na PołesJa 
trwają w dalszym eiagu. Gwałtowne ataki 
boisiewickie załamały sle pq Itoii Szacifki— 
Szlawam i na reducie kolejowej P°d Nacho- 
av eto. Wldfeąe bezskuteczność tych ataków, 
bolszewicy posianowiik obejść nasze pozyeyc 
w nejonie Chojnlkk Atalk ten ieanak zosrał °d 
pairty przecz naisze oddziały. — Na wschód od 
Bererymy ' ™'epr7i'jacie! zachowmie się hlej­
nie. W ywiad1 nasze Ktiwierdżfly przybywa­
nie nowych sił bolszewickich do rejonu na 
w^schou od Lepią. Kiillńsld.



„WIEK NOWY" Nr. 5C65 z dnia 11 kwietnia 1920.

Sprawa pr«f Askenaz&go,
WARSZAWA. (Teki. od nasz. kw óSP) 

terasa ż a rg o n o w a  jkzyA asj w iadom ość, że w 
sprawie pro! Askenazego za&z&d! m-wy1 
zw rot. S ena t U n iw ersy te tu  W arszaw sk ieg o  
ilBałiowicte zam ie rza  podobno  zmienić sw o ­
ja pierw otną tfecyzyę i' pow ołać na now o dr. 
A skanazeg na  k a ted rę . W  zw iązku  z tern ta­
kże prof. Petnażycfci m iał co fnąć  sw oja  dy- 
mjByę.

Odpewiedź sowietów jeszcze 
me nadeszła.

WARSZAWA. (T e k i od nasz. k«esp.). 
W kołach poetyczny di rozeszła *i§ wczoraj 
pogioska, jakoby rząd sowietów nadesfa! już 
Spowiedź na ostatnią ano tę polską Wi&&»- 
jfięsć ta wpookdla się z kartegorycznem zaprze 
czeraem mini^.casitwa fctpraw zagrań.

Uznanie ukr. republiki.
WARSZa WA. (Yelcf od nasz- k°re'sp) 

«Kądy Estonii i Łotwy uznały ofieyafaje sa- 
niodzicluiość i niezawisłość ukraińskiej reini- 
pubSk lodowej.

Zmił&na w dowództwie frontu 
wschodniego.

WARSZAWA. (Tttef. od nasz. koresp.) 
Ze sfer wojskowych dow iadują się  tutejsze 
dzienniki., że w związku z operacyaml na 
fronicie fwsch°dnim, gdzie ofeaizywa bolsze­
wicka dowodzi z konieczności utrzymania dł* 
giej bardzo Ijmi obronnej, naisfcąpić ma nawy 
podział d°wóizifwa. Kcuncndr.LTtami poszcze­
gólny cli odcinków wrają być zamianowani siaj 
bardziej zasłużeni generałowie polscy, któ­
rzy  będą podpt rządkowa ni toezpoóred«iO‘ nar
czelnemu dowództwu.

Rokowania Francyi 2 Rcsyą.
PARYŻ. (Tełef. roaisz koreop.) „Tem'ps“ 

donc&! że rząd f ranie ośki wyznaczył już cV-le­
gatów, którzy mają prowadzić rokowania lian 
diawe z so.wjeciką Rosyą. Delegatów tych 
przyjął już na p^siitchatnic prezydent MiHe* 
rand, cerem ufflaśeienia jm wskazówek. Mają 
oni uidbaiwem wyjechać do Kopenhagi, a po­
tem  d« Londynu.

Pragmatyka slużhowa urzędn.
W ARSZAW A. (T e k i. m  natsz. ko*esp.) 

P ro jek t p ragm atyk i służiioiwej dla urzędników 
p a m tw o w y c h  uchw alony iprzez R adę mini­
strów;, w ejdziee pod cfonady osobnej koun-jsyj 
ztożótłefi z urzędutólków". D opiero po w ysłucha 
niu Lofuń*i te.i k ęt«js*yj przetworzy rg%ó tełi pro. 
jdk ł SejHT°bvi, K om tsya rozpoczęła już *.vvoj* 
prace.

Obława tr.oc5aa.ct.
(Sprawozd^nSe własne „W‘eku Nowego".).

Lwów, 10 kiv. i etui a. 
(rs) Oryginalny, u odnaermy  zupełnie niemal

od zwykłego wictoł przedstaw® ' av&vj porą no­
cną. Ody c<ernr.ość zalegnie udce, ruch uMczuy sła­
bnie natychmiast, .giteiemegdzie aupchńe brane o- 
świetlenia, t M  życie w nr ości 2, a raczej nr jogo 
ulicach, wraz z aasbm cin nocy zamiera. Gdzkiiue- 
gdzit tjlko \v'*dać spóźnionego .przecfiodera, po­
za leni pannie niezmącona cśsza.

Inny jednak obraz przedstawiają w iyrn cza­
sie zaułki ratejstae 1 i>(>drniciskici pełne meim. ży­
cia i gwaru, a niejednokrolnie skrywające zbro- 
dne i występki 11'ekiórych swych mieszkańców 

Otacza je specyalną swa ótll:-.ką Biuro beiz- 
pieczeńsrwa lwowskiej Dyrc-kcyi policyi, które od; 
czasu do czasu aacnyla rąbek ta.K-mmc zaikiriiso- 
weco życia zaułków 1 — rozłączają.. baczną kon­
trolę natl tryli cm życia przeważnie zimnych sobie 
i notowanych indywiduów, — zapewnia mieszkań 
cpm bezpieczesiwo i spokój.

Organizowane od czasu do czasu obćawy pe- 
licyjne oczyszczają zwykle bardzo ynaezn>c at­
mosferę.

Ubiegłej nocy wyruszyła znów poci kierowni­
ctwem nadkom. Lukomskiego

obrawa pojkyjna w kierunku Kłeparowa. j 
Fo przytyciu na mtisce  nczpoczęto natychmiast 
rozpatrywać s>ę w terenie i rozpoczęto akcyę od 

rew zyi w szynkach i pouejr/auych 
pomieszikaniach prywatni cb.

Za przewodniica siuzył w  tym  wypadteu komon- 
ktant posterunku żandatiuerj'i w Kieparowie.

Róyweż poacjrzanych przechodni zatrzymy­
wane i podaw ano rewizy1 dcl,innentow, a nreje- 
onokrotn.c ścisłej rewizyi osobistej. Była już go­
dzino 11 przed północą, gdy napotykano na td’- 
czkacti Kleparowa, po bramach i zaułkach, wciąż 
jes-zcze

pary zaksjehattych, 
ktćre, korzystając z przepięknej nocy wiosennej, 
w ylęgły masowo na uhce Kochanki ■ -pdszczaiio 
wolno, a kociianitów, wygladającyotr podej­
rzanie, poddawano rewizyi. Podideść przytem  
należy fakt charakterystyczny, na który już nie­
raz prasa zwrac..!a uwagę. O to — zw łaszcza na 
p-zteidrrfieściach 8 po izaiułkacłi l/wowm posługują

u rułitufiii polskiiiii,
które noszą na czapkach,, co urąg? poszanowa­
niu godła państwowego poilskiego. Otóż na ten 
drobny pozornie, a jednak ti>e pozbawiony zna­
czenia fakr zwrócono również uwagę w czasie

pozoawiaiąe 
orzełków i

udała s!c 
ciągu

dzi'S*e,i«'Z3j obławy, w prostej drodze 
amatorów patryotycznych odznak, 
konfiskuj.,c je.
"** Po .przetrząśnięciu Kjeparow* _ 
oblawtl peryforyami miasta w  dalsnyin 

w dzieuticę Zaatcrstyao< ską 
zwracając pc drodze uwag„ na podetrzanyeii prze­
chodni j poddając *ch rewrzyi. W idu z nicli p r z y ^ p  
tr.yma.u.i i dopiero na posterunku zamarstynow. 
skiin musieli on> wykazywać swe alib', poczem 
puszczano ich wodno,

Złożono również wwytę 
w domu puMieziiym przy ui. Miodowej.
Po godzinie II w nocy wkroczy .a obtaiwa do 

przybytku wełnej miłości i tu zabawiła przez- ćisrź 
sza ciiw‘ię, poddając wszystkie apm fctmeots śei- • 
słej rewizyi i legitymując zabawiąlncych srę- we­
soło tfa Jonie cór K(?rymu — Dop juanów, wfeóci 
których bjh wojskowi z sun«r. misyi Czerw. 
Krz,ża. Z jednym z  n'ch przyszło do seysyi, ho 
zachcwyu ai się butnie i nie obciął łfawad jas,)ych 
odpow-ćdzi «a pytan*a policyi. Inni znów fcgity. 
mewa się dos lumen tern, a którego wy nikato, że 
san siebie eskortuje tó ł) do miejsca p r z e z w /e m a A  
po dokonaniu pewnych niecz:, .tych sprawek, m* 
jących coś wspólnego « kradzieżą etc.

U sunięto lóiwiiięż z d>.mu pttbliczjiego
ki>k’t nieidoTosików:

iśrzędwcząiśłiie irswiadbiiplonych r  usiłujący,.b 
zażywać roz!kos'zy na łc*nie- w esołych tlziyw - 
-zstt.

Obława islkkTciwała śjjg jcszczo uo ficw- 
ticko domu Przy tił. bemka .lustlowiczii,, g izbo 

pewnych damych ukrywaj' fie tniał n 
sl^óżowea Posziiikiiwauy m  p ew n ą  ^/brmb-.tę 
bandy la. Silwier.uzo.no jedkiaik, że stróżów a 
W{i wypretw adziltt się już. Z&łaairuó natom ust 
pcwiiie ikciiikreitiiet sławie 0 0  do obecnego miej 
sce jej .;.obyta i innych poiż-sdanych szcze­
gółów.

Znany paticyt nom gry i iwzar dtt w Nr di . 
cy teatPu midtskiego zastano zw^km&ty, 
gdyż juz p™ ia kiłikoiraa dinbom opięcaoto,;ai 
go % tzrzęiau msigiscrat, nałoiżywszy nprze,!'ri(> 
na -wiłańclcielai bOOO marek: kary

Na1 teeir po póaroicy obtawc* zakończono

Poseł polski na dworze ano,Nauczyciele za karą chłosty.
WARS/AWA (Tolef od nasz. kore-dP-)

Na przyjęciu do. 21 m arca na dworze angiel­
skim obecny był zaiproiS/ony po*se! polskj ks. 
Eii^amtisz Sapieha. Pak' ten poJRteśla prasa 
iotodyiLikąi <pcSn<iBzirc |eg» doniosiłoiść, ponie­
waż pą&ofofte przyjęcia odbywaj?! się zale­
dwie kilka razy d'a 1 erktt, a- zapratszane bywa­
ją na nie ty!'k'o tuaiwó^ltniejsze ©sobwtośoł..'

O zdrowie publiczne,,!
WARSZAWA. (Telof oid mefi-% koresp.) 

W m inistersitw ie zid'ro,w’hi publicznego odbyła  
&jq nai sze ro k ą  skałę zakreślone .konfereweya 
z udziiałetin iekąwzy  imąjło.potekfcł) k tó rzy  
zw rócił; uw agę n a  braki w szp ita ln ic tw ie  i 
na sin aw ę  sze rzen ia  sję chorób w ęiierycz- 
pycŁ C>s'ta+ecBnie z g o lo n o  się «a‘ inw nrzenie 
i,'Saonego o k ręg u  satniitarm-go i o-bycaajo- 
v.*gc

■ FOZNaN. (Telef, ad nasz- koriesp .)
7 Kwietniki rozpoczął się tu 2 dniowy zrU zd
iiauczycieis.wa szkói j>ov,.szechnych b. dzie!- 
nicy bnokiei. W śród oraytjętiylcb tnezchicy: je­
dno oświadcza śnię P̂ zen iw7 zupełnemu znie- 
sicaittt k a ry  chleyiy. W  mettyw^waniu pow i- .  
lyw ali się zwoSeitnicy tej .^ ts ty tacy i"  na d i ^ P '  
r»ro 4ipoJc'czen>o‘w a ; ojczyzny. Prze cii w w r.o  
S-kowi wyutęip«wrs5ił iprzedstaw iciele " I d /. 
szko ln i cli i naiiiczycieJstwa 1 in-reych dz'elnic 
Pokkl, zostali! jednak przagtosow ani p /.«z  
natt.e/yciełi b zaboju pruskiego

Czesi dążą do porozumiftn;a
WARSZAWA. (Tełef- °d na's,z. koresn.) 

W' Pulifocznycli kułacii hrte^zyclt ro/es?ty 
ąię pogłoiskk jakoby Czesi >)kaeyitvaki 
cyę zaratwRipia spraiwy i'tcB»yAskręj w aro-
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d^e uyodowęj Dyptamaicya czeokr. zmier^ai 
■Jo urządzenia zjazdu oóu ministróY spraiw 
/-agrainiczuyth, i.a JAdryrn możnaby załatwić 
•prawę s^edn^iu-iczło hwcywtyiww miała 
wyjść raeJtPimo od or. Benesza.

Uznanie dla gen. Szeptyckiego.
WARSZAWA (PAT) W awiąziku z pr-^C'

praw-ik-oimi reorgamizaKrys tron t u Rtewutoo- 
białior oskiego Haczcłnik państwa przesłał dc- 
trycbczasowieiiniu dowództc-' tegoż frontu gen. 
SawPtYokitnro na^U^wi^e pitsrmo- 

Szaswwiyal Generale'
Ze Wglęmów w&jentnyełi j organ 12 acyjno 

Wojsko wy ich zdecydotwalem zniesienie wszy 
stkiali d^y-ÓJzi w frontu, mimozy .innymi fron- 
tw łjtewislkw • białoruskiego. Przy tee-m u\ya- 
żbirii sobie za przyjemny obowiąizeL nodzię- 
kcw .e pani; za Pracę na pańsikienf odpowie­
dz winem sianem isku i wyrazić Mu szczere 
uznanie prziz rok cały ^ta4 pan na siaiwwi- 
*ku bardzo cityiileiii, gdizje bardziej niż gdyJe 
w dzkj na froncie trzeba było rozstrzygać 
wiele z ty di tomigfóweik operacyjnych i admi 
rHi5iraeyjntych Ikióre młoda arm ia przy niedo­
statecznych środkach staiwia dowództwu- — 
Rozwiązywał pam te łamstówki u da tnie i zrę 
czuje, czego dow nR ni są stale zwycięstwa: 
k*tóre na tym  terenie o^cracyjny-m odnoszo­
no i ogromne i ozszerzemie »a- wschód w-pły!- 
wów polski i zaiaczetnia oręża polskiego. O- 
bok tego tfatt Pa-Ji w  ciągu sużby swojej w ar­
mii- polski ci tysiące cowe-dów wysokiego po 
czucia ooyw ateńskiego i istotnego ducha ż o l-  
nięTsfeiego, składając bez żadnego wahania i' 
htzpffeien-syśnte wszelkie wzsięay personal­
ne na rzecz opora rgoiu oraz na rzecz pogłę­
bienia tak  -potrzebnej u mas jeednoliiości woj 
ska. Życząc panu p<nv.'azenja tra riowem sta 
itoiwtskn iktomen-anfa jednej z  armii zawia­
damiam pana, że w uznaniu złshig pana ka- 
z-ałeem wygotować dc tret irtwin-uj^cy pana 
generałem bron1 ■u-oRsik potsikid;

Pc -5p. Józei Piłsudski, Naczelnik Pań­
stw a . wóaz naczelny.

Z SAl I k o n c e r to w e j .
(„Wilczur pieśni -fraacudcej*’ Sc. korw^u—Szyroa. 

łi„w sice.)
Wieczór pie‘«u francuskiej nawet teraz, gdy 

lesiesmy z Francyą „sprzi nPerzei.. ' zaprzyjaźnię - 
ni'' natęży u «as ciągk jeszcze do rsadkości, a naj. 
nowszą nwizj k a fr&tteu&fca poza Deoussym- j Rave- 
łem (którerm. u naa dróg' tonuje H. Melcer) c^gle 
teszcz mało jest znana. Z tern większein zamtereso 
waiuem wybierała się wH;c żądna nowych wrażeń 
łwbbczjiość na rtewał St. Sz’ maitcwskiej.

„Wieczorem pKiśni iranc-us-ktej" w  catem zua- 
czeniti tego -słowa rect-al ten jne był, z jednej stro­
ny bow ern były na programie airye operowe (czte­
ry) -z drugiej zticwu strony mekto-rzy nowocześni 
pieśniarze francuscy jak n. p. Raveia powhmi b>_ 
H znaieźć s*e na iprogram.e -dla dcrpeln^etua obrazu 
rozwoju staim

Co do aryi operowych, to zaznaczyć wypa­
da, że p. Szymanowska zrobiła -dobrze, zamienia­
jąc scenę oa est-adę. Gloi. iej. nie jest wielk*, a iko 
toratuira n>e jest tak naturalną, jak -u Szayerów ny 
mb wyrobioną iak ^ Cvsneros, choć -w lada kclora- 
tu-rą w  sposób nadzwyczaj <Jy Skrętni, ndłPegaiący 
od nwiBer koioiuttiTowt rh Uren.

Natu-alne warunki gvo®u p. S2y*uar«owskie]: 
nVe wielki wolzwne.i, szlachetny top zwłaszcza w 
ciepłych i aksamitnych górnych tonacli czyni Ig 
znakomitą miterp. etatonką -pieśni francuskiei); wię­
cej iwyraz-u w tonach wolnych wraźenie-by pouiio- 
*'to. Co do samej sztiak' interpretacyi to nie moż­
na się maczej (co do -pieśni) -wyrażać jak bez za- 
straeień <w samych sjipc; laty wad,. N'e będę chy­
ba żie zrozunpahym, jeśli bez cienia nadany, za­
uważę, że w interpretacy1 -p. Szymanowskiej z  jej 
caJą gesiyką ujawnia się pewien bardzo szlache­
tny i zapełnię artystyczny styl kabaretowy To 
może specyatoe ujaw nić «>i-e wtasnie przy htter- 
pretacyi pieśnr framcnsk.ej, góźie śpW 'aczka o 
miedzę tylko graniczy _ disensą. Tak zgolą od­
mienny od, brzemiennych znvj’ikte c>ężką zayfaf- 
lOścia, p'eśiti nuerriirckidi styl pieśń* francu^ciej 
wymaga też zgolą otbpiennei mterretacyi. Pieśń ta 
nowa frarcuska to czasem jeden okrzyk rw^coj s>ę 
duszy lub tok julbel-nas cnoć okrruńia ’ rethwcsya, 
jak Debussyego opow-eśc o Boiżem NarodŁejiiu 
seirót wojeimych. Tc było w  interpretacyi c. 
Szymanowskiej gięfcokn odczute i wyrażone.

(—*—i.>-

S pr& iuy  s fts p a S Ł P ^ ft.
Madę n a d z o rc z a  ak cy jn e g o  G anku  h lp o .rc z -  

•icgc, na odbytem  dz’ś posiedzeniu, uchwaliła na 
i wnios lc dyreWcyi przedstaw ić 5? zw yczsjnem u \Pil-- 
nem u Zgromadzeniu akcyonaryuszy w e wtorek d n ia  
20-go kw ietn i*  1920, aby z md-wyżkt do-t>- ć-a ro k j 
191^ w k WŁcie K 3,385.69S-74
w yp łać  ó 5"/n dyw idendę ocl kapitału

akcyjnego . ~ . . . , 1.60 h000‘—
z pozostałych . . . . »  1,885.Ć93‘74

s trą c ić  przeniesienie zyskn z r - 1918 . 132.974.34
z pozos. jłej reszty nadwyz. ó . K j ,752.719.40 
w myśl § 68 s-a tu tu : 

p rz y d z ie lić  r) d>- • ndur-.u zabezpie­
czenia list w  hi jo t. K 263.000 — 

b) d i nadzw yczajnego 
- funduszu zapasów . ,  100,100'—

w ypłacić  s t  tu t. t  nlyemy 3ciO.S43‘86 „ 713.543 88
do pozostałej nadw yżki . K 1,039.175.52

d o d a ć  p ra w ie  innie zysku
z roku  19(8 . . „ t3-.97ł*os

ze sumy K 1,172.14
p rz e zn aczy ć

o) na superdyw ia od K 75 Of V — 
sztuk  akcyi p K O K  750.000'—

b ) na zasi’enie Fundu- . 
szu p ensy jre^r dla
persor ulu Banku . K. 150.000 —

c) na zasilenie isl it- 
jącej jeż rezerw y 
syeeysinej na ew ent. 
stra ty  z rachunku
bk ż . kw otą . . K 00 0(3) -  l.OOO.OOi —

pi z e n ie ść  -byw ające . . K 172.149-86
na rachunek roku 192C.

Lwów, dnia 9. kw ietnia lzżć
7664 SekiwUryat Zakładu.

m m i  b i g i ' s  a .
Dziś Ezechiela.
Ju tro  Leona.
Pojutrze Juliusza.
W schód słońca o g. 5'2G, Zachoć o g. 6 43.

R EP1.RTLAP TEATRU M1FJSKIEGO-
W srbotę po-p-o-t. o go-dz. 3 „Rycerałtość w ie. 

sn'acza“ opera y 1 akcie Ma^scaigniego- craa: „Pa- 
ia.cc“, opera w  2 aktach Leortcavaii-la. ,

W sobotę lt) kwietną- o gosSz. 7 „Sauł Kró|-‘, 
uraniaił w 5 aktacti

W niedzielę u  kwletira c goaiz. .1 „Siłłki>«iSit 
triŁgedya ,/ 5 aktach St. Żeromskiego. ,

Wtłteilżrclę o godz. 7 vv'ect. r Ż roówłia" o  
ipera Hail-ewego z pp KorokWkJz-Waydowa, i
ignacem Mat:en:,

•W poi Jedz’a Lek 12 kwreWtśp „Noc w W en to  i" 
c-pereika w 3 aktach J. Straussa.

REPERTUAR TEATRU LIT.-ART, „ C Z I^ .o . 
KA“ (uł. Rejtana 3).

PROGRAM XV*Ji cc środy i kwietnia- oo- 
dziennie o goć*. 7‘30 w>ecz.

rtt.da Kjńte-ch:̂ !®!! w  s\.'o-:«n reper-WatiC. 
Kamifi&ka, baterhw Teątrai Wfelkkg-i w 
wie Pa-ułitta Woskcrv.ska, pt-osemi ifrycK^. /'**' 
•n-uald Gię-rasicitsik-i jako „ELziacek Marek "-N 
heim w swoim rapertua-rize. ,Jjw-o-:-'iiw*5i" ” •
Amdy KttechnraJi (p. Nosfco-wskr 1 W. Wcs'-‘‘>v 
ski). „M-ailcs i Moryc" operetka J Bocż*kov.-*l( 
go (A. K‘tachman, R. Oierasteflsk)1, Z. Onvkż, W' 
Tarkuws';]', M. Wsidlilfił).

W przyg-otowaj/ii, „Fu-its-f w Kidikti-ftic
Kas,; dżienna od 9 do 1 ' od 3 tto 3 u O. 

Seyfarttha (Akademicka 6), kasa wieczoriilh od god»- 
6 wiecż. . ' fi2b?

MINISTER PREM\SŁU I HANDLU WE LMO- 
wiE. J-etino z pism pc rannych donosi: W  nicdiii’'® 
11. bni., przybedźie doi Lwowa m-ni-ster praojmfS*® 
i handlu Olszewsk- w  towarzystwie szefa sekc.w 
górn-czej p. Swię t-ochowskiego i naczelnika ‘wytte1*" 
lt naftowego ar. Stefana-' Bartoszewicza. Min. O*- 
szcw.sk- z-abawi we Lwow-c do jłOniedziałKu. W1 P<>- 
niedzrafeK ipapoiiKlniu uda się a^-omobdem do H J 
ryslawia a naistępn-i-r poieifcóe do Krosna Jas Li. źrć 
aeł gazu z'emnego i p1 ze? Krakó\'j wróci -do W'a% 
szarwy. Podróż mmistra hamdłu i przemysłu mw aa 
na ceJu ghrwnię zapr.zi.ame się z małopolskiem z*-* 
glęb'orr naltowem. \V! czasie pobytu- -we J-woWe, 
p. Olszewski odbędz e komerencyę w Izbic handlo­
wej i przemysłowej • przyjmie detegacye.

TEGAROCZNE U ROCZYSTOŚCI W Jćb 
KANOCME W KAMIEŃCU wyipadly 
le z jp-owodu czynnego udziału w ujóka poL ’' ić 
go. O prócz tego m ie jscow e spo łeczeństw ^ '-T 
ięlo się u-ządzenicm  św ięconego dl& i o t a f  
rzy  polskich. M iejscow e -koło P o lek  za r7 1 l < 
Iq Zfbiórkę funduszów  ru  zakupno | roztiuw T 
et w  °  d a ró w . D etegacye obywra te h k ic  os-ł11* 
śc ie  w zięły  udział w  św jęconem  jte kos -8 ' 
fach Na upominku dją żo łn ierzy  ztożyl t??f' 
m eż otoywa-elsk! komifeit iy d o \v sk : uiuil)rt 
karbow ańców  (około 50.000 m arek ) a fab-.żk* 
ty ton iu  Pnfi&maoa ze S ta re j U szycy 5 pi ,ow  
ty toniu. R ów nocześnie u rządzono  w ktisz*' 
rach  w  m ieście  i w  powoecie oóch«dy. 
c e r ty  i zabaw j" żo łn iersk ie  ku  uczczcii,i!1 r> 
cznicy  zw ycięstw a pod Racław icam i-

(rs) W ARTYKULF pomieszczonym w a -c^L'al 
szym nuinerae „Wieku Nowego p. t. KAk.va !J°- 
mocy na- rzecz żołnierzy -poklóch * ofia1 ,v' n )u5 
zakradła się pomyłka drukarska. WyJdnaS1 ^ 1 
mianowicie myłnie nazw'sko sekretarza 
tego Krzyża", którym iest dr. Słefan K«cav,'s ’ ,K,k' 
feso, gimnazyalny we Lwowe, .
1 ZJAZD NAUKOWY W WAUSZAWj3- NV 
gim dn»ił ohra<l z}a®U flankowy 
cl ©wszystkie ni stosunkiem nauki do a *
państwa. Referowali profesorowie: Bmak śaimow- 
sic*, Kutrzeba i Peretia*kowicz. Ożyw'0,ł> J^kirsyę 
której część musiano pi* :n'eść nu Pw '( t-ęme no. 
połudflicwe, wypcinits wywody. tf»o-petoiaiffO‘- l€- 
fera-ty 'prelegentów. Podczas rozprawy mm SioMWt- 
kiem najpk1 d-o państv.a zabieiał ra-wnież głos m^c 
stowiciel m'nis<erstwa oświaty szrt sekcyi oj. '"  r ®̂ 
sek. który przedstawił dotychczasowy dzar- > 
plany ministerstwa ośwnaty we wnaystkl®’ , 
dzmaeh działalności *w'igza«>ch r ranka- N- •*'
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łteatifu oopołudr.iowem, po w*c*u'j>ttią>ccj dyskusji 
ead i fczytami wygłoszonymi rano, wysiuch^no '.o 
ferałów pp. W ładysława Semkowicza i K. Jamokic 
go na tenmt organizacy pracy naukowej, ktćre wy 
wołały również ożywioną rozprawę. Drugi dz‘eu 
Ulaztfu zakończy! odczyt Czekan o wsie; ego ,p. t. 
„Byt iitateryailny nauki". Z powodu spóźnionej po. 
<1f musiano dyskusję nad tym referatem odroczyć
duł dii:ą Jzóiftjszegj.’ ' •*

* * t«RZECl DZiĘŃ OBRwu pierwszego polskie
jjys Zjazdu ogóhło-nąukcwega, poświęcony byt gló 
w k  ławesty i naukowego badana ‘Polski. Refero­
wał jsrof.' W. Szaffer, J. Ujejski oraz Roman i 
Mieczysław ŚJta tm w acf. Ostatni .podkreślił klo-- 
irieemość stworzenia instytucy1. tetóraby miała za 
zadanie budowanie gmachu wiedzy w  Polsce w 
iak irdwlększyni zakresie. Na posadzeniu popo- 
Śudiuówem profesorowie Mościcki i Mo-rozowicz 
ą>. zodstiwlaR stosunek nadki do życia gospodar- 
tWWKO. W  dyskusji zabierali glos przedstawiciele 
'sattic toćbnfcanych. Mtasto zaprosiło zjazd na w e- 
‘szo.no przedstawienie w Teatrze WieHfinf.

ROMUALD GIERASIŃSKI. zapobiegliwy uzia- 
fcuś i  „Czwórki" w drugim dniu kwesty teatralnej 
y-ebrał na flotę polską 240 mtc. i i06 koron.

BANK POLSKICH KUPCÓW I PRZEMY­
SŁOWCÓW W LODZI. W  Łoozi odojlo się orga- 
latsacyfrie zebranie zarządu soóHD akcyjnej pod po- 
•wyższą •nazw^- Zebrani (jednomyślnie postanowi' 
* 3'l ytuluWBĆ spółki tą naz wą i przejąć przeJsięl/for 
*two istniejące do tj mczas w Lodź' pod firmą Izba 
fcandkrt*®, bamkowa i przemysłowa. Kapitał akcyj­
ny  wywód I.OOl.OOo marek i został w zupełności ba. 
Kryty. Czynności banku rozpoczną się zaraz po 
<jrzełt^S« ics- ĵg przez zarzad. Na dyrektora banku 
ipawołane dotychczasowego "cerownika Izby p. Ste­
fana Naruszkiawicza. Uchwalono podwyższyć kapr- 
w  zakładowy o 9,000.000 mk. przez wypuszczenie 
iłS.ófSO aJtcyi po 500 mk. Zarząd ukonstytuował się 
'wybierając p-ezesem p. Jana Nowosielskiego Na 
sNfcranRi złożono na plebiscyt 5 125 mk.

iz b a  h a n d l o w a  i  p r z e m y s ło w  a  za.
iwiuramte, ż© IH pełne posiedzenie Izby handlowej i 
przemysłowej odbędzie s*'ę w  śriidę dnia 14 o godz 
5 ppooł
! W SPRAWIE ZAŁOŻENIA POLSKO-NIŁM1E. 
CKILtiO TOWARZYSTWA GOSPODARCZEGO.
„Iż&nz. Keutste Nachr.", omawiając zebranie pol­
sko-bemieckie w sprawie zalozema poisKo-tremie. 
kieuo towarzystwa gospodarczego, przytacza mo­
rwę kornfeąraft generalnego P. Biesiadeekiego i wska 
Duje aa w-.otkic jej znaczenie w ukształtowaniu s!ę 
stosunków połsko-gdaiiskich. Dziennik zaznacza, że 
■zebian-ie to było pierwszem, a być może, że decy 

'ditiącetti na drodze dc porozumienia gaatr.sko-.pol- 
«k’ego.

RADA MIFJSKA W' RYDZE UCHWALIŁA O- 
BOWKAZKOWE ŚWIĘCENIE NIEDZIELI, odrzu.

•caiąc 4tJ glosami .przeci w28 glosom wniosek ra­
diu eh żydowskich, aby ludności żydowskiej wolno 

rybio w 'niedziele na trzy' godziny otwierać sklepy. 
''Za woioskiem radnych żydowskich glosowali N cm. 
-es i Rosyantc Socjalno* w  imieniu nteresów pań. 
*twu.wych przemawiali za przymusowym- odpo­
czynkiem wadzi „Inym

SAMOBÓJSTWO SEKRETARZA UKRAIN. 
■SKIbOO POsLLSTWA. „N. Wir TaghW t" donosi 
Re w i teiny m z wiedeńskich hoteli odebrał sobie ży- 
hc e sekret# z ukraińskiego poselstwa <w Wiedniu 
$M*dhał Bifońa... Powutfem samobójstwa była nie- 
«noż.a»c wyliczenia się « kwot nur inow^erzonjdi.

tłOÓLNY WTBC LRZĘDNIKOW pa.bdwowych 
a  żouanał odbeazie sie w'c czwartek 15. kwietn'a w 
*al MikeJa o godz, 6 ‘wieczorem. 1

Pt cSIEDZENIE RaDY PRZYBOCZNEJ GLNE- 
R A tN ło O  DELEGATA. Dnia 7, kwietnia odbyło 
•rę w w *  uwie pod przewodiiietwenj (ieneralnego 

*» Dełs.'**' Rząd,, a1. Kaźmierza (h#«jk'fąg0  posie­

dzenie. jego Rady Przybocznej, w ktorem twwęli u- 
dział członkowie Rady przybocznej: poseł inżynier 
Brjd, .poset dr. LJ-aznand, Engiusch, Giza, br Gorz- 
Okocimsk1, dr. Kuś, poset dr. Mmlakiewioz, Obirak, 
Padło, dr. Stabl, dr. Tertil, Wasung i poseł V\Atos, 
oraz referenci. Obrady rozpoczęte od ontówienia 
spraw satbternjch w Kraju, sprawy ,  wyborów do 
Rad gminnych po wsiach i .małych miasteczkach, 
oraz kwesty* nasdkow wOjSkoiwych dU iwaltdów. 
Następnie i ozpatrywano ukcyę uprawy roi < zasie. 
wów wiosennych, o.iaz pisma obu inspektorów Po­
mocy rolnej co do kani nami jesiennej, żyw ą dy- 
sfcjsyę jaka się •wywiązała zakończono uchwale­
niem szeregu wniosków.

Omawiano sprawy da''ów anierykanssicłi, zao- 
Patefenia ludności w  od^-ez, bieliznę, skóry i *nn.e 
przedmioty p'erwszei potrzcoy. Resztę posadzenia 
/.a;aut referat Naczelnika V'yictz>alu: spraw a pi o wiza. 
cyjnyoh co ao aprorwizacyi kraju * wyżywienia lud­
ności do nowych zb'orów, któiy wywołał ożywioną 
wymianę zuaii, i spowodował uchwalenie, wniosków 
zmk.izają^ych do nswrięcłs obecnych braków.

PRZYJĘCIE POSł A POLSKIEGO W  FINE AM 
DYI. Dn i a  H  marca zo-stał przyjęty przez prezy­
denta rzeczypospolitej finlandzkiej Siahlberga no­
wy poseł pofcna w  Heisingiors'e ar. Michat Soiko!- 
nick1. P,zyjęcie pierwszego nosla polskeigo w e F'n- 
lanidyi na uroczyste, apayencyi 'wręczenia, nstów u- 
wieiz/tełniającycti wypadłe jednocześnie z pierw- 
śzern przyjęciem w  .pałacu prezydenta. Wedle tio. 
wouStalonego dla posłów zagiamicznych ceremonia 
tu dr. Sokojnicfr'1 w  to^^arzysliwie Jotycocztasowego 
charge de affairts p. Mbnniwlstieriijr ' afache wetf- 
skowego pnłkownto Pozcjvs5dego tuazioż por Bo-, 
cka 'Jnał s!ę dc pałacu prezydenta, dawiujgo ipała- 
cu carskiego. Tam przywitała go kompania honoro­
wa ze sztandarem i «rk 'estrą pułku dragonów. Po 
wysłuchaniu hymnu polskłago odegranego przez 
orkiestrę pusel pobsSJ został wprowadzimy pomię­
dzy i zędand w art Iiononywycn, poprzedzamy p^zez 
świtę prezydenta do gotyckiej sali pałace rzę»iśc‘e 
oświedonej, gd:z'e oczekiwali dostojnicy wolska i 
dworu prezydente. Prezydent StahlLerg przyjął 
posła polskiego w  towarzystwie ministra spraw 
zagrań1 cznycli dra Holsbego.

‘ Z KARTY ŻA.OBNEJ. W Krakowie zmarł w 
52 r. życia, p ro fe s o r  uniwersytet"! Jagiellońskiego, 
dr, \Male-yan Kiecki.

DAR NARODOWlY DLA J. PIŁSUDSKIEGO.
7, ckazy. W enin Komendanta, żolmerze i olicetowić 
I-szej dywizji Legionów iCbrali przeszło dwieście 
tysięcy inarek (203.138‘60 mk. oraz 251I IO rb„ 25 
karb , 11 mk n'em. 10 fenig. 3 i pół ob ost. które 
pnzelane zostały dc, kasy głównej Kom'tetu Daru 
Narodowego.

EGZAMłNA NAUCZYCIELSKIE. Namów a Ko 
inisya egzaminacyjna dla kandydatów na nauczy­
ciel- szkól średnich podaje do wiadomości, że egza­
minu pisemne pod nadzorem (klauzurowej Kandy­
datów i Kandydatek zawodu nauczycielskiego w 
szkołach średnich odbędą się w twmime majowym 
we Lwowie w  dmaoh 28. i 29. maj;t bc. Bezpośred­
nia po egzaminach piesemnych rozpoczną s*ę cg ża­
rn ina ustne. Kto pragn‘e do tych egzaminów przy­
stąpić, winien zowiadonnć o tern na p<smie Dyrek- 
cyę Kom‘sj i natpóźniej do 15 maja br., podając do­
kładnie przedmioty, mające wejść w skład ©gzami. 
m .  KamłydaC pełniący czynną służbę wedskową, 
mogą zdawać ęgzainina także poza: pawjTŻtezym tę r. 
minem.

/  d o w ó d z t w a  o k r ę g u  g e n e r a l n e g o
LWÓW otrzymaliśmy następujące pismo: Jak y ia -  
domo dary zebrane i zakupione przez Komitet świę 
eon ego dla zołmerza w poru odeswj natychmiast 
na front. Akcya był? tak szytbku * sprężyśc'e po­
prowadzona., że -żołnierze nas. w polu ot-zymali da. 
ry te w sam czas na śrwięta. Jaką radość sprawiło 
to naszym bohaterskim żołn!eiz*om świadczy depe­
sza, którą otrzymało L). O. G. od gen .łodrzeiew. 
skiego do.wi>dc\ iefuej z dyw-tzy*: bnionicm wl*.

snem i podległych mi oddziałów serdecznie dzięku 
ję J. W. P . Generał0 v l i całemu Jogo sztabowi z» 
udzielenie jak najdalej idącego poparcia iwowskte- 
inii Komitetowi zib'órki darów' świąiecznj ch dla żof 
mer za polskiego, albowiem iście królewski upomi­
nek otrzymała moja dyw izja lwowska w dniu 
Zmartwychwstania Pańskiego od bohaterskiego 
Grodu, mogę przy te mza.pewn'ć J. W. P . Generała 
ż t :dat ten ,eszcze to i dziej zaceśn* serdeczne węzły 
jakie łączą dzielne rac oddzialj z tem miastem bc 
haterów, które rzasłnżylo sobie na prawdziwy, 
cześć u współczesnych i przyszłych pokoleń pivez 
swą hezgraifczną i wzniosłą, m'łość Ojczyznj' za- 
dokumentowaną już -tyłokrołijie w toku dziejów', a 
szczególniej w słynnej listopadowej obronie i w  cią 
gu całego poaniujszego oblężen'a. Jędrzejewski gon. 
por. dowódca dywizyĘ Zaznaczyć należy że do .po- 
woozen t zlhórki przyczyniły się w lwiei części Pd1 
me z KoniHetn obywatelskiego Polek tP  O. P.) ora» 
artystki i artyści ieatru miejskiego.

(rs) UPADEK PRASY WIEDEŃSKIEJ. Nieda­
wno przestał w  WjeJrnu wychoćz'ć dziennik „Die 
Zeit'*, a na jego odejsce założono nowy dziennik! 
„Der Morgen *. Pismo to jednak dla brnij* fundu­
szów również ma jvkrótci przestać wychodzić. Jak! 
orbrzymie sumy pocltłania w  dzisiejszych czasz cl 
wydawanie dz’eriniKa, śwadczy' o tern najlepiej fakt 
że ,,Morgem' w  ciągu swego 6 . miesięcznego istnie­
nia wydał na cele wydawnictw-a 4 > pół miliona ko­
ron. Podobno jak'eś i.onsorcyurn francuskie zamie­
rza wydawać „Morgen" w dalszym ciągu, mając tu  
oku cele polityczne.

" ZMESIENiE CZESKIEJ CENTRALI DEYMlZ.
„Czesko-S:!ovańską Republika" dnnpsi, że centrala 
dewiz z ostań >e ostatecznie w dniu 15 kwietnia zli. 
kw’dowana. Z dniem 19 kwietnia rozpocznie się o . 
f'cyalne notowanie kursów obcycit dewiz ' walut na 
g ełdzie w Pradze,

Ś. P. BARBARA ZA MORSKA, matka znanego 
posła Jana Zamorskiego, zmarła onegdai w Gfo. 
gowcti w powiecie Przeworskim, przeżywszy lat 
80. p. Barbara Zamorska należała do tego typu. 
zacnych objiwatelek polskich, które m lość z‘em: 
ojczystej cenią nadewszysfko. a czyniąc dobrzo sit. 
rają się to rome w myśl zasady chrzęściłanskiei. 
‘Niechaj nie wie lewica, co czym prawica. Cześć pa­
mięci zacnej Polki!

(?j DYKTATOR PIOTRGGRODU ZASTRZE­
LONY. ,,Times' londyńsk' donosi, że na zgroma­
dzeniu pi!bl'cznem w P'oi."Cgi odzie, gdzie kilku 
mówców wystąpiło z  oskarżeniem przec'w kom isa­
rzom botszeu-iięldnl i przyszło z tego powodu do 
wielkiej awantury, zakończonej aresztowaniem 
mówców, ktoś stizckf do ZiiiOulewe, piez>denta 
północno-rosyjskicj komuny i zabił go na miejscu. 
Wiadomość ta n"e została jeszcze ifrzędowide stwier 
dzo-ntj.

(st) OSOBLIWA HISTORIA Z W AGONEM 
NA DWORCU GŁÓWNYM. Oncgda, zgłosił się na 
dworcu do pewntgu urzędnika kolejowego jeden 
z  „bardzo sprytnycn kupców Hvoyvśkich ' ołia- 
rowai mu IOO.IKH* koroa lapówk* jeśli mu dopom-j. 
że w  pi zesunyciiu pewnego wagonu na t. zw. to1* 
ptaiSiKowy, skąd on go juiż sam. wyląduj1©, orzęiinik 
propoizycyi i łapówui nie przyjął, a  dochodzenia 
wykazał?', że wago?, ów, wysłany przez wars? 
„Puzapp" zaauresuwany był do lwo^vski©i „O- 
cłtrony Dziecka'1 która ledinaik Mhi zgoła o tem nie 
wedarała i żadnego zawadiomienia. nie otrzymała 
Wagon błąkał się bez jaitaelikolwieik ©whłeircyi po 
torach, aż zgłosili się port ludzie, nie wiatfomo w  
h*k*m stosunku do tej całej sprawy pozostający.

Ww-ugonie iziraidują się dary amerykańskie o . 
grom-r.e; jcartości, bak ptasz-zj-ki, obuwie, mate- 
ryały na płaszcze 'td. Z zasobów tych skradziono 
już wielką !łośC p, zodówy tyffhy i rekajeów do 
phaszczńw, oraiz buch»ó\v, guzików * sznuiowa-det 
Cała hfstorya przedstawia się baidizo taiemmczo, 
bo co ma Pnzapp w Ooheo/na Dziecka tk owego 
.Jcopcy Iw ow akiego" z iezo  iśierKi-Jt+W-tw- ~—
po*yćyą.?.g

\
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„KOLA OBRONNA IK/ECH ZAMKÓW KKE. 
bOV/\ Cli „BKGDY-DuBNG-ZBAPAŻ" —. odczyt 
dra Aleksami1*- GzoJito sinego dziś w sobotę o g. 7
wręcz. w sali Mjejsiocgo Muzeum Przemysł 'na ce­
le T-wa w e  ki naci zabytkami sztuk' IkuKwfy.

MINISTER PRZEMYSŁU 1 HANDLU Ol SLEW. 
bKI iprzyi-v '.cŁia do Lwowa w niedzielę 11 -kwetnia 
i bidzie udzielaj po&!rch.ań w gm-aicnu Narmestn - 
ctwa, od tcd z . 3 do 5 pupo! O ©adz. 5 będzie mi­
nister w lz,b'e handlowej i przemysłowej.

DOWÓDCA LWOWSKIEGO OKkĘgu u£_ 
NERALNLGO gen. LAMLZAN-SALiNS z powodu 
objazdów inspekcyjnych u.1# będzie przyjmował 
stron c> .vilnych w czasie od 12 do 17 kwietnia 
włącznie.

SPRZhuAWrCZYCY. w  powecie -brouzkim, w  
PoakW entu, siprzedala Olga O czesanka Cet-nero- 
w ł jedyny dom r»hki w  Rynku, o  którego kap., o 
zmbieg^lo Kółko rolnicze, życiowi Oia-sowi, a Przy- 
tem 'nterwemora »l jako pośrednik Moskw rak. Ró­
wnież iprzy pośrediiicŁw ie ModSwiatea stprzeidaia 
Cetnercwa, trzy kawałki grentu w1 Suchoń ni1, wy­
noszące por.ad 6C morón. Rusinom, Naueżj u odąć, 
że adwokat Kutpczyń&K' ze Lw\> wa oświadczał pi­
semnie \ t  imien u swej krcmki Cetnerotwej, iż ab- 
solutir.e o sprzedaży żadnej nie myśl', a wkrótce 
potem sprzedaż: trastąpła.

Miktaszńw w ipo-aiecń jiwowsk'rn sprzedaje w 
ręce Rusinów Jeizy Rozwadowski, Puwitno w tpb- 
w ecie gTO.JCe.kim przeszło w ręce żyda. bolenia w 
Rut ter sprzedaje c u  śc' Suchcifoiów w  pow. brodz- 
k'tn między Run nów, mianowicie dotyclicziais za 
poś-cdniciwem żyda Ki enzera pertraktuje z 9 kla­
pującymi, z Których jest Ł Rusinów.

KOM.TET ŚWIĘCONEGO DLA ZOł NIER7/* 
W POLU zaprasza wszystkich Inorących udział 
oraz interesujących s'e tą  akcyc. na zebranie w sa­
li komisyjnej PatirszŁ dn>a 10 om o godz. 6 wiecz. 
na którenr to zubramm cele gatki zdadzą sprarw o. 
edanie z rozdziału narów na trencie

DYREKCYA POC2T 1 TELEGRAFÓW kumu. 
nik.tje Według oznajmienia Dowództwa W P, o- 
twarto w Pornewiczach, pow, Baranow»cze, ziem 
wschowinicn. prywatny ruch telegraficzny. '

(*st) SEJMIK RELACYJNY iposłow -lwowskich 
ora Gląpińsldego ‘ dra Adama odbył się wczoraj w  
sal1 Tow. Pedagogicznego. Przewodniczył dyr. B-e- 
Cihoński. Poseł OłąibińsK' omaw.al zwiaszczia obszer 
nie •.spraiw ę nrsika ' spraw ą waiuty. Zalrkriał też 
głos poseł Wlład Dębsk. Po w*elu imeipekacyacn i 
wyjaśnieniach s-fcońozrło się zebranie około 10 wifc-
CZÓT.

PROGRAM FONMSZ WYKŁADÓW uniyv. I 
POLU. P^or dr. Wttad. Kubik: Ogrodnictwo w  r«_ 
u e . Polsce. Włtorek 13 i sobota 17 kwietnia. Prot. 
AJefks. Koztkowski: Gospodarstwo rasowe, a re­
forma agrarna. Czwartek: 15 hm Wszystkie wykla 
dy w *aft xtl Po* tecnirik- o gotau 7 w eci.

DO KOMITETU ŚYMIĘCONEGO DLA ŻOŁ­
NIERZA W POLU. nadesłano: Staros.two w  C>esz_
nowie 50 kor. i 285 młc. <P! przednio 1089 ntk.). Ba­
talion 'Zapasowy 39 pp 50 ntk., dr, M'żnalowski 100 
jttk., Komitet opieki nad żołnienjem w Dolinie 700 
nći K»rbtnowsk1, szofer 50 koi

KANCLERZ KENNEP. który wczoraj przybył 
Jo Rzymu wftłj ł kenzerencyę z Nittirn, g następnie 
zastali przyięty przez Króla Król zaprosił go w raz 
z członkom* ,n«vv» na sm aaant, DDś był Rennei u 
papież*

(?) TAJEMNICZA SPRAWA, w  gatomecie łfc- 
kanea chorób kobiecych <fr. Ludwifca F. w  P. zemy- 
śbi zmarła nagłe skutki sni nioforturniet*x> za -iegu le­
karskiego KatarzY'n i  D ł _cąca lar 24. Wyświetie. 
nbrrn te) uprawy zafol Prezes Izby lekarskiej,

(In) POŻAR W  LESIF BIL OBORSKIM. Wczo­
raj pizedpoluidjniem od iskry lub węgla wypaJtego 
e łakomotywy nt, s/kanp obok toru kolejowego, za- 
ęła się trawa w  pohhzu lasu B'łoborskiegc. Peiya- 

tocy po suckej traw k ogień dotarł wlrrótce do ta_ 
•u * otńAł **aczn^ cnętó tego^ Żamdanmerya m .  
w adamtfa « poiarw  wp*-*ącnm i  «t»ópvy'c»«t­

ną szybkością lwowską straż awejsiką, która po 
pnzybyęia pracouala .przez trzy godziny nad u- 
miejscoiwieTiiem żywiołu niszczącego. Pożar znisz- 

„czyj trawę, krzak' i młody drzewostan na prze­
strzeni 8 nw gów .

(jn) TROCHĘ ZA CZĘSTO w ostatnich cza­
sami słyszymy o ucieczce abrodmanzy z więzJcń 
cywilnycli i wojskowych tąik we Lwowie jak na 
piowimcyi. Falcty tak'e dają, powód do zastanowie- 
n'a się czy istnieje wogóle jakiś dozór nad więźnia­
mi? Wczonaj uwiadomiono połicyę lwowską, ii z 
więzien a w Stanisławowie, zbiegł W/ladysław Ryb­
czyński włamywacz kasowy, ujęty  po włamaniu się 
do kasy k on sum u ko'iejow. w  Stanisławowie, Zas 
z w ę Je n 'a  wojisikowego we Lwowie zbiegli dwaj 
niebezpieczni zdodzieje — W ła d  Tatarzyńsa. i Mi­
chał FedoryK  — którzy popoliniili 30 kradzieży, a 
ostatnio pc doki manio włamania do Izby rękodz.'d- 
niczej, nawet strzela;, dc ś-igającyoh *oh ludzi.

tiin) STRASZNY WYPADEK Z POWODU 
NILOSTROŻNOSŁJ zdarzył s.ę wczoraj iano na lii. 
Kopern'ka; Jakaś nrozinana moł ieta chciała- przebada 
na drugą strotu; ubcy w chwili, gdy naajecńaifa do_ 
rożica nie widząc zape.zne, *ż równocześnie nad­
jeżdżają tramwuie. W^yminęła więc dorożkę i woie- 
gta wprost pod podwójny tramwaj ejektryczny L D. 
Wóz. wstrzyaiutno i wydobyto nieprzytomną z jrod 
uesek ochremych. łec^ wygląd jej był okropny, 
l.ewąi nogę miała złamfctią i pokaleczoną była na 
carem cieie. Przejeżdżający wkrótce potem obok 
miejsca wT’padkir por. Kotuuszowsl.i odw ózł fue- 
saczęiśmwą samoJioder,i do cjrpHała.

(nn) „FABRYKANT OGNI SZTUCZNYCH". Ia,i 
Maślak, łait 13 liczący, z Pirsiotnyt przyrząd za ł w 
domu ogn!e  sztuczne z prochu, wydobytego z pa­
tronów. Proch ten owinął on w  mż-noHotorowe pa­
pierki * fajerwerk ten podpalił. Próba ta skończyła 
się fatain'e dla, matego fabrykanta. Włyouclil pło. 
m.eń, który opr-zył mu całą twarz i ręce, .ckutkicm 
czego niusnami go przywieźć do Lwowa oo sz[>łaia. 
Niechaj odstraszający ten przykład pov'strzyma li­
cznych naśladowców Jas*ą od pcdownych ete pei-y- 
mentów.

(itr) BRAT POSTRZELIŁ BRATA. Z Sygniów- 
ks wielkiej pi zyw»ezioiio do szpitala powszechnego 
Jana Giiyka, liczącego lat 12 z rar.ą postrzałową 
w p'ersi. Został on przypadkiem postrzelony (przez 
własnego brat-ai, który znaleziony w  pofu re,v-ol\ve.r 
pr/ynkisł do dor.™, a  me wiedząc, że ten jest rrai- 
bity, spowodował strzał i trafił burta, który obecnie 
•waiczy ze śmicrctą. *

l-szy Wiosenny Wieczór 
Taneczny z Kotylionem

u rząd z. Koło Zabawowe łianolowców ChrzeAc, 
w sobotę 10 kwioiiria I92Ó 

w sakaca Strzelnicy Mlejsu 
Muzyka wojskowa. Strój spacerowy.

Tańce prowadź* p. StP^iislaw Daszyński.
PiKjaątek o goduiim- pół do 9 wieczorem 

Zaproszcma i bilety do mabycia w  Drogucryi W p
Pk>tra Mikolasch. i Sp., ul. Kopę, Tka.
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znała , iz p rz e d  11 la ty  zam oruO m ała awc^ 
m ^ża a  tru p a  jej^o zak o p a ła  w  ch lew ie 
w  p o d w d iz u  sv.rego dom u.

Wkrótce po ty,n wyznmiu pani Iławie 
umarła. Przepro wadzono ponowne poszoŁ, 
v\ anie i rzeczywiście w chlewie odkopam 
szkielet zamordewanego małżonka.

Przyznanie się dc zaoojstwa 
na łożu śmierci.

W ćzcw cu  190® niejaki p. P. Dawid, 
mieszkaniec Savoie (Francya), zniknął w ta­
jemniczy rposóL Żona jeg-c wyi lśniła, ê 
mąż jej wyszedł z dom j , nie mówiąc, dokąd 
się udaje, przeprowadzone dochodzenia nie 
dały żadnego rezultatu i cała sprawa poszła 
w zapomnienie.

Obecnie wdowa zaginionego ciężko za­
niemogła, > czując zbliżającą się śmierć, wy­

Sara Fernhardt na estradzie.
(?) Od czaąu, kiedy złamała .*oge ' °*. 

kazała jię następnie potrzebę. ampuła^Y1 
kończyny, Sara Bernhardt zrezygnował® 
z występ ów scenicznych. Ale z uznanymi 
„sławami" rzecz się ma tak, ze eksploatuje 
się je dla przedsiębiorstw rozmaitego ro­
dzaju. Więc też na konceicie, urządzonyift 
niedawno w sali T.ocadero na cei dobro­
czynny, Paryżanie mogli znowu podziwiać 
„boską" Sarę jako deklamatorkę. Gdj oglo 
szono jej współudział w koncercie, publ-C*" 
ność zarówno z Paryża, jak i prowincyi, 
pizelicytowywała się w  nabyyjaniu bilctóv. 
.-iacoao bajeczne ceny, bo odrazo znaleźli 
sic przedsiębiorcy, którzy puścili bilety o* 
pasek. Wreszcie nadszedł zapowiedziany wie- 
czor, Sala Trocadeia zapełniła się szczek, c* 
Koncert stał się dop‘ero zajmującym z chwilę 
ukazania cię Sary Bernhardt V niesiono ją 
na estradę w lektyce i usadowiono w fotelu 
przed stolikiem, zarzuconym kwiatami „Boł 
ska“ Sara miała na sobie białą suknię ]® 
dwabmj/ na którą zarzucony był płasze- 
futrzany czarny. Ze szyi zwieszał się długi 
sznur korali. Na starannie uf yzowanei gło* 
wie o blond lokach czarny dżetowy Kape­
lusik z fioletowem przybraniera. Postać fili­
granowa, twarz sztucznie ucharakteryzowana? 
widać było, iie trudu i czasu to koszto" 
wato, zanim ta - blizko ośmdzjesięeioletnu 
kobieta wystroiła sio na ten występ, który 
t*-wał 15 minut. Gdy usadowione Sarę Bern- 
hardt na fotelu, a za jej plecy ma zaję** 
miejsce nieodstępna towarzyszka, czujna n̂  
każdy -uch swej pani, lekkim ruchem ręki 
odsunęła z ramion płaszcz i ukazała sw | 
filigranową figurę, wyaznurowaną jak o»g*4 
za »it młodszych. Powitano ją oklaskam 
ale ber entuzya; mu. Publiczność to był* 
przevvażnie nowa i przyszła nasycić cieka­
wość widokiem sławnej artystki, której ni* 
słyszała za jej aoDrych czasów. Wielu py* 
taiło: „Jcstże to rzeczywiście „boska* bai 0 
Przypuszczano, że to mistyfikacya. Ale była 
to istotnie Bara Bernhardt. Oddeklamowaw 
-zy wiersz zapowiedziany, opadła »» fotel. 
Zanim ją odnitsiono w lektyce, podni 
rainię i ruchem niez. ównenrj gracyi P0**' 
gnała zeoraną na se.!i publiczność.

I kRONIKA PRZEMYSKA
Przemyśl. 9. *«*«•*>"».

Z pfcwsj OMOlSWWCf.
„Zieinla 'przemyska“ zawiesia wyóawotehye '+ 

powodu trudności ftnaivv,wvcłi, siwwsó&waswłS 
podwyżką kosztów tfroku. Także i mat tySodnw1* 
iśk: „Nowy Ołos °.zem yaki‘ j .J^owifiy Połiiedz-ia*- 
kow t" me wyszły w tym tj-godBlu z JHjiwoilu s-lri*t 
lei zecerow.

Prooen o proaaiandę bóI-zcwioRą.
D nu 2t>. Jrv 'einia ro*t»'iczJłie się prz^d «»'■*

afcim sądem wojsk p oces fracciy, -M. 1
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34 tow. rs propa-pandó tńdszewideą, Proces nilaf się 
ifóhyż ■*' marcu łeiz został odroczony,

Z  t b d t l  u .

Jafc się dowiadujemy, ustąpi p, Kard He-ito 
#e stonowtska dyrsstora „Teatru Polskiego". P o ­
ny Kieso* rezyrnacy1 jest zły stan f naosowy teaorj 
i brak poparcia ze strony publiczności.

Znów p rz ą d ł, Pfltljrz&v
. -(* i »rf i Vłll ądśka dumka" w obateriwi k-o-re*.

tortoeucj i z Wa-rczawy, kreśl' obraz chaosu i roz. 
■biciu, panującego od ki.ikum'cs:ęcy wśród polity­
ko ,v t dziaiaczj ukraijisklch, „Ghoro-olHya, nieoezw 
4>:t 2 »u  atmosfera etptgnacy1" doprowadziła do ,wza 
S-m-n-ych walk, ścicrań -się i n-enawiśc* w >gich so_ 
4>Je partyi i urjentacyj, Jo sprzecznych -d;.'aIatnośc«- 
r ndnyętł misyj dy-pkiuraiycznydi, polityków > „re- 

^jtiroseótwitów „Wyznać sio <\v tym cliaosE i spra 
paiesłitwJe osąuz-ć pcledynczę wypadki jest „prawie 
«- erra,żjiwem“. Najbardziej Jednak nie podoba s'e 
„iłrorauóśitiej 'Dumce' wartka wojsk ukraińskich po 
elrpttfe poisk‘ci przeciw bolszewikom n« Podołu. Z 

edrą podejrzliwością odnosi sk? pismo ruskie dc  
dciaiwnosci -politycznej t pentraktacyj z PoEJcą, a . 
iuts«aa Pettury. Vmszc*e w  Lnierdu zachodniej ezę 
4j< uStr. narodc-wej republik' — -którą dypipnuc1 

. wars-zawiścy mieli przyznać Polsce — zapytuje o r . 
sr»» f-jsfci utamana Peilurę, do czego właściwie 
zdjiza. Bo są lud naw d  wiadomości, że i osubbą 
do \kjy. zdolną -brygatfę jabłonowską „armi. ga- 
lieięsKief', chce się pchnąć do walki z boiszew łka­
ny pa ąbonto polskiel. „Hconradśka Dumka" tąća  
-k.cgut porozumienia między pizeds; a w id el a.a1 
..'.ikr. Mar republiki"-a , zacliodmą ozęśo-ą tej -re.

i dokładnych wiadomość1 o ewentualnej 
• s i d ł a  * Polską i o tean, czy stanęła jakaś u-gode 

. ra.ętfzy Pawłenką a,,a4« 'ą  galicyjska". Inaczej „U- 
kraiócy galicyjscy s-iąć będą -murem niewziuszo- 
wrns tniedzy atamanem Pethtrą, • k>g<? łaję inni czy. 
m* dte ta -  *atn'.*r»Bii'‘.

W skrawie odnowienia
Krzemieńca.

{»)  Z v\u.j-j-Za-Vk> donoszą do „Słowa Pol.”, 
W środę rozpoczęły się narady w sprawie losów 

£  vcm'eńoa i przywKwęałai mu jego świetności. Na 
Arh fu a  scieialą sie dwa prądy. Jeden reprezenio. 
i.am? prrez b-skupi, ks. Ducowsk'ego, który w mu 
łach dawnego liceum pragnie pomieścić rzymsko- 
kałotokfe semmarytim duchowne, które obecnie 
i?."=ajd»je się w Oiyce, drugi dążący od odnowienia 
1 jeemrc ł stwrre-enia w Krzemieńcu środowiska prac 
^Światowych i kulturalnych. Zjazd -potrwa kilka dn1.

Dichnwieńsrwo prawosławne, wT którego po. 
s ^da«łu a® gmachy dawnego liceum wniosło do 
M ladr ooteaicti p-cśoę o przeniesienie swych >nsty_ 
tu cyt b Krzen(-eńca Jo  Ławry Poczaluuskel i o 
wyw-yjsnoowame na reu cel z iuiiduszói* państwo- 

pół mil. n*af*k

WODZ CZERWONEJ ARMII.
(?) ,„lljflLi oąiłosrł modawne tentu npo^g-ę bo-1 

r^włetrieś -rm " i lei wodZ-a Ka-menewa. Autorem 
J**t. .-rtj* ui. jest gwierał Noek< w, b. adiutant cjwa 
Vlkonśa H. Czytamy w tvm  artykule •

„Amtre Kołczałra I JuJenlcca nk> istmieia wV- 
■i. Ih-.wbc gom n& ra d c a m i sil. W mjśrodfcu o?- 
J r - y r  e/c, rosylskiegn chama Ktn'ek tylko jedm, 
W i w W t w e  yotęąa a tą ieot czeitav»«a armia".

Stwierdziwszy, że powodzenie czerwonej a r­
mii tti-e jest tylko rezrrltate-m n^udolnośc- l sląbośc1 
przeciwników, a b  -raczei -wypływem na-uzwyczujne 
go talentu ncczelnego \v;rdza tej arrrrli, taką daje 
mara-kterystykę Kamenewa- z "oku 1917, 'kiedy Nou 
skew był generalnym- kwatermistrzem trzecie! a i-  
mii, a Kamenew putkowir.kiern szrabowym i ko-nan 
der-ował właśnie w tym czasie pułkiem piechoty 
który miał odejść na front. Pułk lego na-eżał do nuś 
lepszych -w całej a rm i-  Pomimo, że rozpanoszył się 
już w  armii duch buntu * rewolucyt dyrcypUtra była 
tu Hadzwjczaęma. Inne putki -zamieniły się po-d na- 
ci-sikóm wypadków w rozbitą trzodę, ale pułk Ka- 
nsenewa spełniał uoskonale swój oberwiązek Rezuł 
tał ten os-ągnął Kamenew bez -demagog1'; p a n o w a ł-  
na-d swoimi żołu.erzumi tylłco dzięk' tomu, że go 
poważali i podziwiał1.

„iByłom dekaa  r— psze Nos-tcow w  dabzym 
Cąsii — -poznać iaklego iifczelnikij I wydałeTii •zle­
cenie, aby przybył do generalnego sztalbi P e rw -ze  
wTażen-i* um-ootiiło jeszcze opinię, ia-kj o  n% mia­
łem.

Kamenew K zc ł okoto 40 lat. -Wy^okt, stluy, 
masik-ularny. Klasyczny typ rosyjski Nad '•warzą 
panowały oczy, głęboko osadzone, (agodno, o 'tt. 
teligentnem wejrzeniu. Jego exterienr -miało <w sou 
bie cof arystokratycznego. Rozmowa z  non ty ła  
pouczającą. Czuło się, że ma się przea oooą nie. 
zwykłego człowieka. Jego Pogii^dy i sady * a :an» 
wiały swą jasnością i 'Wieścią, ną której s ę  opie­
rały. * J ' - - " ~  '

Spotykałem wieay Kamenew* bamz-o często 
Były to etosy gorące. Przewidywaliśmy, że przygw 
towują się olbrzymie wypadki dziejowe Chciałem 
mleć dokładne -wieść1 o -nasi-0-ja.cli w afwnK. Oipuw 
wiedzi Kamenewa -wskaziwaly mł coraz to newą 
stronę probte-mw, o który mi chodziło. Ten człowiek 
widocznie zdrJbytj został dla .iowych ideł, posia­
dał jwzyien. simą .v o.c itrzy-mał mocno w  -refca swo 
ich żiRnierzy. Umiar też oddziaływać na .n«sy i 
kierować irernii podług iwei wol'.

Wjicazała to  najlep-ej okolcz-ność, która wała 
się też decydującą w jego życiu. W  październiki* 
J917 r. Kieroński miał wytrzymać pierwszo wielkie 
naiarcie Imlszewłrów, Armia była zrcwoł».cyow20 
wana. Komitety żołnierskie konferowały zc m-n^ 
diJem i nocą p"sze Nos-kow dalej. — Byłem mocno 
zagrożony. Wahałem się podpisać rozkaz, mocą 
które go zezwalało się ug rozpoczęcie przyjaznych 
u-kladiw z wrogfeiu. Sytuacya nie dawała s*ę dłuc 
żej utrzymać, kazałem zawołać -Kamenoaa i otia- 
rowalem mu zastępstwo. Odtąd on m!ał pelmć 
fu-nfccys generaLiegc n.czeluJku sztabu.

Kamenew zgoaził się nątyduniaist. Słowa, któ­
re wtedy '.jrypowiedziął, rzucają znamtennr-, śwfatło 
na lego osobowość. Po-wątpicwatom w  dobrodziej­
stwa rewolucyi, przepsoWadzonej w  tak- bezwzglę 
dny sposób i wskarafem -jafc -poważne <toe>jrrw>e on 
zadanie. 1

— Bez-wątpienia! — odpow-edział m> nr to Ku- 
imnew. — Wszystko to jesr -prawdą. A'e ponad tera 
wszystkiem stoi spraiwa ro-syls-ica.

Ab.y służyć sp-aavic rosyjskiej *— «-ońcey No. 
skew ten swój entii/yasTCzn; artylcuf — Kame. 
iiew służy sprawie sowietów, a nie jest1 on jedy­
nym wyjątkiem -w czerwone! armi1.

Specyahite chorób i kó r nyc l t  1 w...urys*rj»h
D r / b E R G F ^

u n c a  S r h l t u i K a  1. 1 J .  — — 2

! lf f tC H C F  D P J G P Z y c l
' t i i E C H ć  P A L ł T Y L K ^  ^  ■

TllTIfl (BJBlJłRI CyGARłlDWł
di /8

P e r f u m y
Houbigank, Counell 1 Mervieuxf P I  v a  r, 

LagranC iLuntherio poleca
„ A L b  A “  Lny trata Zl

35*11

KRONIKA SPORTOWA
I, L. K. S. „CZARNI" (Sekeya lekkoaWmyczina) 

urządza w  niudz łę 18. kwietnia br. b'ejr na pr* Ra] 
(Crossucountry) w-tw^irty dla czltrako-w ktobu. Bieg 
starszyich oącuo 5 Km,, mk dzików około 3 km. EW* 
pierwszych tizecŁ na*rr»dy w żetomweh. Początek 
o » u j .  4 popctu-dn.u, star-t i meta w  j-anku I  ow, 
Zabaw ruchowych Zgłoszeni* przypnu-j© -włąe-znm 
dr. 17 -bm, sekret ar yat ul. Jablonowskch 2b, I. p., 
Obowąauie reguhwnn JJolskego Zv. iązjky l^kt.oaliie. 
tycznego.

Nikdej9*:em zawiadunda <*ię P. T. RaU.j M

«i-n;dLkii.'Mi[9WdOf.S^ioii
p i  z ?  u i ,  R u t o w s H l e g c  2 3  '

rozpouyna il|  K  U  RS TA Ń C ^tfr
Wp*i.7 p i ł j i m e j ż  żiq  e o d z i in u ir  w k ik *  

c a lu y i  U m a i  3, U p ię tro . -S624

na biuro poszukuję. — Pierwusiistwo 
w śródmiećciui O d s t ę p n a  l u p
p ośradn ik taro  so w  d e  w y- 
n a ? P O d c a .  — Ofertj lub aartsy  
w Biurze ogłoszeń B r A c k a ( u l i c a  
K o ś c i u s z k i  2 . 8916

MAŁY FŁJLETON.

NOWE KOMPOZYCYL
Wladomotó pouuna -pnzey jedno z Ptoti, anus 

yiCaAskłch, a powiór/ioaui ppzez niektóre dzieimW 
polsłrie, jakoby PSwiemysk nHa- *ickier» porąbać 
fort piam, na s®czętśde ok*z<alła ŝ ę najainemycss. 
nte3szą kuczką d-z îimij arską. Rzsoz stę x iprost 
preeciwnie 1 Itczid -wielbicietc talentu łwaupozytwp 
•swiego n* >in t  jesaczc więcej <c>, wtó.zy najeży, 
ct oceniają -zdobruśd dypłomatyczne emmp-Werj 
n'ev.ufwcd»iie uckszą snę os w.ieść, m  ^adei awsflf 
zajęty je*, wytfrańi »ni«m większego utworu mu. 
zyczpego,

,młen-o do dnelt, Paderewski pono nrał 
czerpać a twubistyich r>rzeżyć ostatmegn* r-oko 1 
kompotrwyi owej, która obudz-łr og-omire aą&tte. 
nesowałiie nvśnóć sfer -nfi*zyczłiych 'V»irsz'aiw ,̂ 
Ui.óał iomię s  ,imion'.

'Symfenł* bos> tytuł ^Rok 1019'“ t akUpą ćę  
j»ąstępujących części!

I) -Powó-t dn  irrałk Adogr-c- viv«ce eon 
łwoce. - .
| f j  Nv koe-terenw poko,»wej m  El tonte catt- 
talde.
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_ 3) Wybór.. tfo Seimu — Allegro mołto agi ato.
i)  W arszawa-Paryż, Paryż-Warszaw _ —> 

l^m fu CŁ.pifcioso ' —
5) R<nsa poranna (Morgetttau*) — (Lar) głm to 

lameutosj. - — " ’
b) W aluta — Atd aafo e marciOa i„.tep.u
7) Upaiuek Kabinetu — Finaje lOhenratKio.
Cało-i utrzjDłidRa *w to o tc j; d-moil. 

(„Robotnik'). — ' - - — Kv«ł«u» Bocid.

2  prasy francuskie j.
LOX IN TENEERIS...

Iw) Jasność nic rozprószyła j e lc z e  
ciemności, okrywających istotną". sytuacyę 
Rosji -- pisze paWśfoa .JJiore Parole* — 

i zdaje, sfę być rzeczą pewną, ie rząa frarnc. 
byi laialnie oezukiwany oąaz przez wodzow 
*trraii, bąóz przez własnych agentów: Koi- 
Czak, mający wysokie zdoinosci i przymio­
ty oscbisie, dostał jafcnafgarsże otoczenie, a 
Oenikin, który perrraKt->wał z beninem — 
zwracał chętnie oręż swój przeciwko Unra 
ińecm, zani-tót niszczyć bcłseewtitów^ 2ie 
informowani, popełnialiśmy głupstwa; roz- 
trjwon-Jiśmy m ateryał wojenny i pieniądze.

„Biąd nasz Pochodzi stąd. że upieraliśmy 
fik; przystosowywać oc »praw Rosyi — któ- 
fle są sprayam i Azya — naszą trmysłow°ść 
ludzi Zachodu i nasze poglądy polityczne i 
socyałnt. Państwa* które odipaóly od 'daw­
nej Rosy i car&kiej, są w>moste(m wschodnim 
Europy — na wschód od prow incji bałty­
ckich [ polski, jesteśmy iPjozaj otrętem  na­
szej cywilizacyi. M enerzy bolsz^wimnu nie 
tłkiJwają tego: opierają ®ię oni na Chiń­
czykach i Tatarach, t. j. ma tych grupach 
narodowościowych, które" zawsze dostar­
czały najemników jyranum  wschodnim 

.W środowiskach politycznych zaczynają 
obecnie przeczuwać prawdę i wyzbywać 
tle  koncepcji dziwacznych, piowadzącyth 
d° wskrzeszenia jaki ej bądź Rosyi zje-dno- 
czuocł, chociażby takowra miała między m a­
fią swoją, a masą Niemiec, zgnieść naszych 
Przyjaciół z Polski. Zaczynają mówić, że 
nie było nigdy w  Rosy: w  tern znaczeniu, 
W jakiem  wyooiaźamj sobie Państwa no 
wx>żyirne. Był to ziepek nolityczmy. askute- 
czn: on y..zapomocą oręża i przez zastosowy- 
•w-aiiie aparatu adm nistracyjnego bardzo d.0 
kładnego, z  hidów bardzo rozmaitych, ale 
bardzo niedoświadczonych, które w  XVII. 
w ie lu  byli w większość, swej bardzo podo­
bni du tych Moskwicinów, których amoa- 
sady szły w średnich wiekach żeorać o 
k?óla do Szwecyj. RewoHtcya złamała me­
chanizm trzymający razem narody, pairyo- 
tyzm, których przejawia! się w  tej jednej 
jedynej formułce: „Za Boga! za Cara!** — 
Nie należy więc wyobiażać sobie, tc  w  
braku cara mechanizm luo it być oapi a- 
wiony.

Rząd nasz POiittlR’ * ięrt Nie nw nv 
wtrącać się w wewnętrzne *u  awy Rosyk 
■Je też właśnie i  tego Dowodu, jpe powuw- 
njrśmJ d»wać podpory nv>radne4 naszego uz­
nania o ficyaintge k r w a w e j tyrao ji kilku
ftKrtnów tydów “.

Maks Gorkij o Rosyi soWidtow.
W. bo

W'1; jjmbi jSWietj ., I. "U t.,.' i rfi’ , * * u.;;.d:l tL.m.» i: riS t t -
pające uwagi M. Gorbrja o Rosyi sowietów:

„Lad strach c-eriptiwość. Dług. milczał, dłu­
gu zaicsil wszys&iii! męki żjcia. Dz‘ś już nie może. 
A łednah kres tyich citnpień jcisaaz^ oółegły. Mó­
wiąc szczerzo: czent inneim mógł s'ę stać lud w 
tych waruaifcacii juk «i« aziikim awierzan? Co by­
ło zribone, aoy było inaczej? Brzez całe życie 
odbić.aliśc>e mu całą jego pracę i astatnł kęa chie. 
ba, me pojmują- naiwet, lż  go krzywdzicie.

Nte Ł*dawai"iśc'c sni>ie nigdy pyta.fia. Kto was 
ź jw i?  Krica siła was podtrzyimutie? Zbytf.ownem' 
.strojami iwzladzaliścic za wiść biedwyoii i nieszczę­
śliwych. Urządzaliście ucziy, w  któ ych nie bra- 
Jj udLiału tło ubawieni praw, * chcielibyście, by oni 
wam dziękował'? Wasze pieśni, wasza muzyka nie 
magla wpłynąć m  ludzi zgioKtoidłyci,.

W asza poniżająca iiobłażłtwcś' w sta»u,iiku 
-do chłopa n»e mogła wzcudZić w n‘m szacunku dia 
was. Cóż wySci i Ola niego uczynnij? Czy >praco- 
wa-l*śc'-e nad tem. aby zmiękczjc jegc s c c e ?  N1'©! 
Wyście je uczyniii twardeim. Czy stajał iście »ię 
go oświecić, Bynaimwej mit przyszło wam to m*. 
w et do gtlowy. Chana był dła was wolem robo­
czym... nje uznawaliście w nim człowieka." Cóż w 
tem dziwnego, >ż stal oir się dis v«is dzByni zwie­
rzem?

Gzijrwiex bity musi się zenrscc wcceswe] lufo 
póżniei. Człowiek1, dJk którego -nie miano miłosier­
dzia, rec może go sani posiadać. To jest iasne i 
sjirawiedliwe. Jak niożc-cic szukać miłosierdzia w  
sercu, w którcm zasaiłiście li tj-hco zemstę?

W Kijowie tłum wyrzucił przez - okńo tego 
mieszkania znanego haradfe. wca Brodzltiego. W y- 
rz..teo-nt również gnwemania,*. Osz^zeJzoe.o tylko 
kanarka l klatką. W sercach szalejącej azemi zna­
lazła się ritość dllc pta&zyny. Ale nie dła feztow*©- 
Ką, który na nią n!e ::asluży4. "

W iem cała trageóya! Teraz wasz? koiej być 
ŁOdmym* litości. Przyszedł cz^s pokuty. Wszak u 
nas docycbrzae sieczono luik' nahaikam* > trzy­
mano pr, turmach aż do śmierci; dla zabawki Ha- 
mano żebra, pastw iomr się nad ludźmi bez gnanie, 
doprowadzając do szału z trwóg1 oraz hańby. Nasz 
lud, wychowamy przez pięść, rózgi oraz nałiaik., 
czułego serca mieć nie mio*.c. W kraju, gdz.e tak 
długo grasowała sam ow o^, nie łatwe zaiprowa. 
dzić zwycięstwo prawa. \

Trudno wysmagać ST.raWicdPwośęi oó rego, ktc 
jej nie zna-i

Lodzie się raawijaJi I -łosio poczucie godności 
osobistej, ale traktowano fen po staremu jak n>e- 
wotników7

1 widziano -w nidh H tyfkc zwienzętc.
Lua męczoBio, to tez dziś mpozy każdy, kto­

kolwiek mi? jaką -władzę. Dzisiaj cara. 1 aapita- 
łizm dały krajowi rewodusyę, ozipętaly się wszy- 
stKie c:emwe siły ludu i wćzystko to, co było prze­
śladowane w szeregu stuleci wj ipłynęło teraz na 
po-u lęiiciatie j gro0 zemstą wszystkim ,

PreltóKcya b ba^uiłuds^yibfi 
w literaturze **

inj ‘IC-l-i u-im* \> mo„at«>zc -'-i '«$*
wołały w  ostaHnidi czasach w.ale ro a g k ^ ; 
zupełnie -tratr.y i "za-soidii Oniy był poinyżl prekac- 
cyi,. wygłoszonej przez p. Stanisława St» će  V, 
„Gzytemi Altadeiiiick-ie}" c a 1 um ai 
szych1. Preiegepi ronuutpał 'p iw u  nicłi, fi*6 łK̂ * 
młodszych wściklcnj, ale wogófe tych ■'j.a&ystkicti, 
którzy przeciw stawa# ©re wir.iciącemu ,
po.ządkowi, choćb-- należeli do starózek" 
nJa, jak Przybjrszewakl., Irzykowski, Staff Jisftw** 
Kadte.-Bnindrowski Przeion' taki p-zyjść wrufi-óf, 
bo wj-fwaraa go dzisśećóiza epoka Noue toer**#* 
róćnie się objawiają, raz w sposób jiasywr.y, l!- 
cickarfu w  k o m ik u  mistycznym, lub w wulgarne-*"# 
poczucłu żyda, radrtśoł istntenia.

Wactość poetów z poo znaku Skatnai.dra, ® 
poo sztandaru Piikazi orczyk ów trzetia wsioKać Wl 
-kierunku negatywnym, v ich .p r - e o c w s t a w ** 
się dotychczasowej pcezyi. łona grupa afcisr a s>i 
o kjlc  ,^ d ro ju ‘, ■ . -

P. Staude w krótkości iciialraktcryzował &&■* 
wniełszyoh przedstaw'c-;ev nowego kiertwś.-:-, a u*; 
wagi siwr zjjustrowa1 1 recytacyam' ciekaw jyzych 
utworów7, łrtóre wyiglosil z '_imeftgcntnf #.wic,;- 
unością yyyidobywaida (właściwych moneatów *
tej noiwej poczyi. Zączął oczywiście od apostoł* ek 
presyoin^ióy* Juliana Tuwima i od 'ego Srnawaw 
,.Wiosny1', a dla okazania wszechstronność* łeg^ 
talentu odczytał pełen w cnfosłego patosu „lirał^ 
dom" * nas-.rojowy ,Zfy wic .sz“, ch»nak6e-'>«ir- 
cznych „?ydóvr‘- i meporównnna W m i  wwic- 
zlośc1 „Rewizyę11. Pcłifc oaczered ua*wnośu p«io- 
wol*ałic z żyć'a przejawia s c  w  twó ezośc Kaź­
mierza Wierzytiskltgo, a w*q< 'czy to w  jego POe* 
tyckim manifeście, czy w „Ranku11. Traeoi a tego 
grona Antoni Słonm sK którego „Czarna w idm S‘ 
wiaiśnł", niediawuo mzegła koffliiskaołc, mus!J f 
też /idofcyć iia poe»Ti«ciłe liryczny „Żałl‘, łctAreirni 
nastroju i giębotcośJ uczudą nie-odmówiłaby 
w et „stara s/k-oła11 Satyryk Jan Leclwąi (Lr-szt 
Serafńowicz) potrafił ogniem swej ekspresy4 f f ;- 
Patić motyw Mochuiackieg-o, dająctgo ,ł
przed Niemcarr.; w r, i 8ić. Następn e awygłędn'! 
p. Sthnde uakie Horzteę. Iwaszkiewicza, Wiłiirina, 
Juliusza PUiden-Banaroy^słritgo a wre^-zcio ckI zi - 
tał takzc własne utwory, z  których szczeg**!'- * 
,rDopiocL w toośc^Ie11 Jest po«r aiem mepiTÓcię- 
tnym. '

?.a3etą ptelćiccy. była bezan- inność i» 
wobec przedstawiclel1 nowych kierunków, a 
tamiast handzo sympatycziny aktyrwizm 
i żądanie, by sztuka by7te. jak najściślej ewkłzi**5* 
z tyciem, by z niego starała sk} czerpać, a w® 
zamykała się w  św‘ecłe ztoW egotycziwm.

Naczelny redaktor:
BRONISIAV/ LASKO WNiCW. 

Odpowiedzialny redaktor;
JÓZEF KRZYSZTOFOWICZ

DUSZE WSCHODU
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c t k s K i e ł  w y t w ó r n i  » G a u m o P t a M w  P a r y i u i

To iajoanaioB ( n b a ik m n j*  dywanu, tchnącego wnnnniciam  Y id io d u  w  su firo w o  ore <rnyob 4ynaek  
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baaa prteaycoaycb oadziomakiem szczęściem nkląfcegc ogrodu obłędu I rozkoszy, na dni** ł* J c l  kro* 
łaje miłość, n i l  f zbrodnia — ow oc ludzkiej tąaknotj I płomiennego pragnienia — kCatn. im tu  * 5
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f c f t K Ł A D  D U i T Y J T Y s l I H Y
O r u  w r .  H E L F E R ^  i  

J 6 l » f a  R A P P A I ^ O R I A
ulica Kopernika 4. 8710

&jMcyjliftt> chnrdb sktfrnrch i watiari canych

Dr MtGHAfc kAL^ETID
■iicb Sjrkataska 17, ordynuje od 8- -9 i od 12—0

837 j

Spjjgyafcawi chorób wenerycznych ( wkórnych

Dr.~ Henryk Rosmarfn
ord. od 8—10, 12—1 * 3 —4 — Lwów. K tp w r i n  I Ł

3374

f » f t l < l D n H V  weneryczne, skórne, zastarzałe —
l i f l  J  (1.11 J l  l e c . /  i p a c y a l .  d r . l A l S C H  
a l i v  * W a ł o w a  1. 11. Watrzytdwanie pro ar 
ra lu  Noo S alvasana tylko przed południem 8291

SpMyfcBn* ckopdfe ak^rneeh I wenerycznych

Dr. A. SCHWARZ
■tlrueóarywee Szpitala powaaaeha mieszka aoeente 
aa uL S ie w a d o e a -  4, naprzeciw b. głównej poczty.

8167

K UPN O  I SPAZADkZ l i t iu J I

hPRZFD AftCZYNI z k a u c ją  dla księgarni kole­
jow e] na dworcu w e Lw ow ie natychm iast 
uotrzeana Zgłoszenia Ruchf Zielona 6, I- p.

8868
W Ó ZEK  dziecinny w  dobrym  ita ji  e  kupie. Zglasze* 

nia Biai a  i m u m  B rucka, Lwów, K o śn a« 'Ki 2.
8919.

PŁASZCZ granatow y 3000 Mk., k o a ty u n  jasny p ra ­
w ie now y 1000, suknia m ow a z ta f tu  czarnego 
3 00 Mk do  sprzedanie ul. Jagiellońska 8 li. ■ * 
tro , od  3 —5. 8921

GRAMOFONY, 1 Pathefon wraz a płytami, barom * 
tor, a/tan  i, 4 maszyny do pończoch, tanip  do 
sprzedania, Lind go 3, Jaw orski. 8922

OKAZYJNIE do sprzedania szata na  suknie dębow a 
nowa. szafa  na bielizn , olchowe -a . na cynk wa, 
btnywblnia b 'aszana, Snopkow ska 26. 8908

R EA LN O ŚĆ ul. Zielon 71 zaraz  do spizedtui a. — 
ffa d o m o , od 3—4 Dy decki. ul. Jabłow skieh 12, 
i p iętro . 8909

ZA połow ę ceny odsprzedam  magiel pokojowy, ulica 
M agdaleny 3, II piętro. 8912

SUKNIA c sarną jedw abna, zu refaie  now a, za J.700 
koron  do  sprzedania, T eaty .isks 25, L pięlrn. ofi­
cyny. 7662.

ZBCAR antyczny ,S -h re ib m ey e rJ w  bardzo dobrym 
stąn ie  do sprzedania. O glądać n.ozna w a lepie 
M D aiew skiego przy ulicy Akademickiej. 8993

KILKA obiozów  ściennych w złoconych r imach, e ta­
żerka, sofa pluszowa, centryfuga na 40 l„ fussi ck 
okazyjnie do sprzedania, w iadom ość w  adm  8904

ŁADNY serw is do sprzedania, w iadom ość w adm. 
Wieku Nowego. 8901

W O I H 5  P O S A D Y
l
P O T R Z E B U JĘ  dozo-cow ej od 15. Kwietnia, ulica 

Chmiolowtudego 1, 6. 891 L

PR U C H TfU ł. B rajarow ska 10, poszukuje młodej s fu- 
fącej do w szystk iego 8914.

K jf lO C  NlK hardlow y znajdzie u, n iesie  enie w  han- 
J ’u  tiCclen blaliznjr Jana Riodla w e Lwowie. ,

8992

*1 .U J ?  Danierefa I ] rykrauracza do w yrobów

r.delck  i wcroesfców. W ładom ełó Spiegelb .i g, u1. 
***** . 12. 4900

r O o Z tj  U JE  S IĘ  z* raz  dobrej kucharii. Zgł i t a i i s  
uliea S ykstusie . 56 A. I. piętro . " 8917.

BIU RO . Aanyza 8, poazukuje kucharkę do dworu, 
'  sklepow ą z kaucyą, pannę do ciast, sług do w szyst­

kiego, woźnego, garderobiarza, londynwra, kelne­
rów , płatniczego, kolne.kę, b u fe to w y  p t ' »y do 
b iura z Latreyą, nianię, ! z.i—k a  spó lnw ikę do pro- 

■ w adzeuia pohsyonatu. — 8364.
ZD O LN EJ i jdn ia ra l poszukuje natychm iast Maga­

zyn m ód .T he Roso*, ulica K opernika 7 8837
PANNA do pięcioletniego chłopczyka na godziny po­

południow e (od S do 3J zostanie zaraz przyjęta. 
s Zgłoszenia ul, G łow iń .laego  27, III. p ię tro  na lewo 

(boczni. P iekarskiej). 8826.
BIU RO  SENIOW A. Lwów, S ykstuska 16, poszukuje 

w szelką służbę dw orską, m iastow y  kucharek, po­
kojówek, bon niatiiek oraz sług do w szystkiego.

8886
B O Z G kC A  domu, Polak, żonaty, debrze puleco y 

potrzebny do kamienicy rnrzościjansKie; o d  1-go 
maja, ulica A snyka 2, od 3—5. 8889.

PO TR ZEB N E zaraz zdolno h i (ciarki i dziewczynki 
do nauki haftu . Zgi nużenia Chrześcijański Zakład 
H aftów , A kadem icka 2? I, piętro . ■_ 8847

ZAKŁAD Biektrotecbniczn) Ludwik Kopczyński, Na 
Bajkach 17, poszukują starszych chłopców  do p ra ­
ktyki przy św ietle e lea trycznera i t. p. 8844

UCZNIA na prak tyką  a lu s .rsk ę  przyjmie pracow nia 
J. Patii, S ykstuska 60. 8893.

ZW IĄZEK kuchm istrzów  we Lwowie połeca kuch­
m istrzów  kw alifikow anych na s e io a  letni, kąpie­
lowy, jak  rów nież rsataui icy ,-iych i pryw atnych, 
W miejscu i na prowiacyę. Zgłoszenia przyjmuje 
prezes Kozakiewicz, H otel Europejski. 8883

MAYSENklALTEIt MICHALINA, ul. S oom sriego 5, 
przyjmie zdolnych i podręcznych pa mes da mo- 
driia .a tw s. • 8884.

PuTK ZfcB N A  inteligb .it.is służąca do w szystk iego 
do dw óch osób, Mikołaja 3, II. p ię tra , 8371.

D O C H O D Z Ą C A  n s  7 —4 godziny dziennie po trze­
bna, B arska 1, I. p ię tro . 8872.

F i r m a  . B U D U L Ę C
Spółka z og  edp.

1 w *  L w o w ie , u l ic a  K o p e - r ik a  5 .

poszukuje n&tethmiasf 
ssmolstnsgo kierownika 
dla cwslei fabryki papy.
Reflektuje się tylko na pierwszorzę­

dne Siły. <J5fi4
Pierwszorzędna Instytucya Handlowa 
we Lwowie Doszukuj? po3nocniba(ry) 
do buehalteryi. EeileKtuje się tylKo 
na siły ukwalifiifowanr z dłuższą 
praKiyKą biurową Znoszenia pod 
„A. R.“ do adnsin. WieKu Nowego

8569

P o szu k u je  s ię  n s w ieś 
w M iłupolsce dob-ego 
K  i c h i M f  lub 1T«Ł-
C h a r K  i  z dobram i św, a- 
łeetw am i. P osada  c*o ob­

jęcia zaraz — Zgłoszenia 
w1 j i  u odpisam i św iadectw  
*o«J „J. S ." c o B iura 
dzienników i -.głoszeń M - 
■y«n* iiupczyca, Kraków, 
Jagieli ń ska 7. 7646

BIURO Rytye4r poleca poszukuje kaw>arek, ku-
-JTap*-e4<, 1 tt-f+ewerął Aa wszystkiego. *647

l
L w ó w / J a ^ o w K a  2 1
p r z y j m i e  u u t >  e h m i a s t  u k w e -  

l i f i k o w a n y c h

iw i slota
na bardzo dogodnych warunkach pie­
niężnych oraz wiktem w naturze. 7638
KUCHARKĘ i pokojow ę z dobrem i świadectw* m. 

przyjmę cara, lub od 13. kw istuia. P iekarska 14, 
II. p ię tre  na lewo. 8436

PAROBKA do ogrr.ńu, z dobrem i poleceniami przyi- 
mę aL A kaJem icfa  5, diuk.arr.ia. 8973

SŁU ŻĄ CA  do w szystkiego, umiejąca d a l ze goto­
wać, p o trzeb n i zaraz do iw ojga osób. Zgłoszenia 
u lic t D ą trc  wskiego d> II. p ię tro  na  lewo, mięcizy 
1—5 popołudnia. , Ł 8454

ZD O LN EG O  pom ocnika fryzyerskiego c a *  uczr.ia 
do  praktyki przyjm ę zaraz, fryzyer. Ho te . K a-
kow sjo. _ _  8449 _

KUCHARKĄ z dobrem , świadectw ami przyjm ę ad- 
weUatowa Lewinowa, Lwów, Sobieskiego 12. -  
Dawna kucharka była 7 lat. 8583

POSZUKIWANA dochodząca zaopati~zona w  św iade­
c tw a n przedpołudnie, sprzą tan ie  etc. Zgłaszać 
się ul. Sykstuska 40, I. p iętro  n s  prew o. 8583

P O S Z U K U JĘ  młodego pom ocnika fryzy srsklego — 
albo starszego  p-ak tykan ta . Józef M ichalski, Zy- 
bli iew iczr 49. 8818

PAN ‘U; pirzącą biegle n s  maszynie z ładnem  i wv- 
raźneni pismem ręcznym, obzcajom ioną z czynno­
ściam i w  biurze handfow em . p> azuku;e Dom ko­
misowy Zgłoszenia w raz z podan i.m  w arunków  
pod L S. do Adm. W ieku. 8872

DOZORCZyNI bezdzietna z bardzo  aobr-m i pole­
ceniami i św iadectw am i o trzy mc bardzo  dobrą po- 
ladę. Zgłoszenia Magazyn papiaru  S tanisław a Ania. 
Lwów, ulica Legionów 11. 8175

CHŁOt*CA do  posług biurow ych poszukuje firma 
P io tr Mikolasch i SUa, K opernika 1. d4228zewsKiph f

stołkow ych poszukujo Procow ia obuw ia Naczelnego 
urzęd Zakładu aprowiz. Płac* pierwszej klasy o. az 
dalckc idące ulgi aprow izacyjnc. żgloszenii przyj.
muja Kieiow nik, u Grodzickich j . III. pie rfl

________ ^ ________________ 34bł
P aNNA do praocwini sukien dainskłch potrzebna 

naitychmiissit, wiadomość Mieliło Mura-sla 48, L
piełro . ___  8ń29

PAAlfciNKt; do 5JIietniej dziewczynki tylko do spa. 
ceru tisi popołw^taiu Potrzeba za'rar. Zgłoszenia 
P.ekarska 5, Guioarnśa, 8740

POTRZEBJW buchalter, kasy er, .pensyionistą, pan. 
na pisząca biegle na r-aisryine i dvrie siły biuro­
we eiosktei. Zgłoszenia osob^te w Związku okirę 
sowym kooperatyw kolejowych Dw ów 2 maga.
zy my sr>c żyw c,ze. Só41

PRZYjME shiffę d t wszystkiego z gotowaniem, 
ITobrze zapłacę, wymagane dobre świadtetwa 
Ttwzaiiiska ul. Postów  6 parter o656

„STAN’sLAWA“ p-woowr.ia sukien dam,sk,cli po. 
trrebii,ie porter* do stamków, spódme i podię- 
ozinycti. Ref.okiuie tyWro na s“lj  wdolumne Ul 
Akadcmlck- 22. 8791

UZ1EWCZ1 TA. kobiet; lub chtO'Dcv poszukiw ane 
do roznosoenu  g aze t do trafik  prz^z 2 yodjm y 
Piłkarska 17, parter pry wy. 8597
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P O S A D  P O S Z J t tU J A
ZEOLNA kra w czyni posZu.:u,e 023 cia w p ry « am d l  

d  i mach. W iadomość ul. W ronowskich . 1. 8, mie­
s i  kanie 25, drug ie  piętro. -  “  88y6

O SOBA  w średnim  wjęku, inteligentne, z iu jąca  się 
Lookonale na gospc ie rsrw ie  * w iejskiem , 1 :uc'nn:

i szyciu, poszukuj: odpo wiedniej po: ady. Wui.io- 
mość R utow skiego L 24, od 3 —5, Owocarnia

88KI
KUC rlrtR Z  żonaty poszuicuje posaaę na wieś, z  na 

może l  ę zając za. ządeo. domu W iadomość ilsca 
Rycerska L 33, u P  W olfe _ “  8720

P/łN N A  p o s t kuje zara? zajęcia jako sprzedaw ca, 
kaayerka lub naazorczyni w lepszym handlu spo­
żywczym lub jadłodajni. O ferty  pod E. W- do 
A dm inistrscyi, 838Ó

P O S Z U K U JĘ  miejsca za leśnego albo za gajowego, 
ew entualnie za gum.c niego do dw ora, ulica W e­
teranów  7, W ładysław  Kia,' 8643

LESN1 C Zy 3 18-letnią p rak tyką losową i ro 'niczą, 
na gospodarstw ach  zn r sie b a id z t dobrze, także 
i na ogrodnictw ie, były sam oistny adm inistrato r 
kilku folwarków  wróciw szy z niewola rosyjskiej 
postukuje  posady zaraz, Royuziewicz, S tryj, u 'ica 
Trzeciego Maja 76. 7656

PANNA pisząca bardzo triegie na mascymśe % 4 tęt­
nią praktyką bturowg. poszukire posady. Zglo* 
szenir do AdminutracyJ pou „Posada". 8636

NIEMKA* uipiejąca 1 po pmJsku poszukuje porady 
na wre^ ao dfeteri do dwora i pomagać iw guspo 
darstwie, zgłoszenia pod Kocha tfcieci do Wie­
ku Nowego. S6CP

ZARZĄDCA FOLWARKU, •wdowiec bezdzietny
• poszukuje tosady n t  órdynaryę łuł. wikt, A- 

d rts : „F 0 “ poster-esrante DoHna 877-ł

LEPSZA iiianienka poozuktrje posady do mleczar­
ni do usługi gości, ewc.rlualn,_ z&|j.nrie. się Kuchnią 
Z^Rysz. do „W kku'' pad „Uu/obra". -8735

Km Mu raehonHowsśct
Z. OlsiewsHiego, Łtutw. Kurhoiua 38
wyuczają D u c h a f t e r y l  l s t e n o g r a f i i
oraz przygotowują do egzaminu X łSCH.'tn- 
kOW OĆCti p a ń s t w o w e !  w N om iestn .ctw ie 
i przedmiotów handl. w Akademii handlowej, 
sam lejscowycn systemem korespond. — 
Godziny dla stron od 5—4 -te j .  406

W j i i s ;  ot tera W 8«  I Iiaii ewt
SennensiebKleinera
o d b y w a j  s i ę  c o d z i e n n i e  — 
p r z y  u l i c y  N i e c a ł e j  1, 6 ,

362?
NAUCZYCIELKA uczy p o lsk itg ., nieuneciciego fran­

cuskiego, fortepianu oraz przedm iotów  tanio, ulica 
Bema 12 a, d rag a  bram a, parter, ganek ostatnie
drzwi. o 684

INSTITUTRICE fran£aise donna des 1 -gona Chmie­
lowskiego 9, drzwi 6- 88811

■ K B  MAŁlCftSTWA
WDOWA po wodnym sądowym bezdzietna, lat SR 

Polka, z majątkiem, a braku znajomości pozna 
mążezyzne w oclu matrymonialnym, starszego na 
stanowisku. Zgłoszenia do adm. w 'ak« Nowaki, 
pod „Samotniczka". 7X57

PANNA, lat 38, Tirłej iwwenzurrownośc' ‘ dobrego 
Jia rak ft/,, pośluibi mężćźyjfthę od łat 40 do 60 

taśc-iego samego **araktm :, ttmżt być wda 
J wiec z  1 lub 2 dzieci najchętniej kolejarz, Po- 
siadair uift^rżetiłfc ctćesz.kank Zgłoszrjua rosta 
restante. Lwóiwj, poc. U *plad Gilowy „Wzaje­
mność" aa oxaea*iJexi: kwitu inseraf

8&12

BwiUna N l i l k K k n i H  i * * ł s p y  w r t

PO SZ U K U JĘ  nc ty ch m i-.t dla s a —ot..e| ■ kobiety 
osobnego pc :oiu z ew entualne.n  utrzyir.-niem  na 
pi ryferyac-i m .asta w  okolicy Zofiówki Jałow ca, 

• ul. bielonej, V laaom ołć Admin straeyi. „M i-s-ka- 
: D ie*. " > "ó - - "  ” - - ■ '

SKLEP, pokój, kun i is, magazyn, w  zam ian za dw a, 
i ew entualnie . pokój i kuchnia. W iadomość ulica 
G liniańska 9, P ięta. 3838.

DO W YNAJĘCIA pokój kaw alerski frontow y um e­
b lo w an y  pzzy ul. Jachow icza 1. 26, zaraz tub od 
15, 1 piętro, lew e 8410.

DC ZAMIANY 2 pokoje z kuchnią,~  łazienka, gaz, 
rlektryica, przedpokój, na ruałc m ieszkanie w  par­
terze  J. W. Adm. W ?ku. - -  - 8913.

LOKAL C—8 po  o ow y na biuro poszukuję. P ierw ­
szeństw o w śródm ieściu. O d itęp n e  lub pośredni­
c tw o  sowic r  w ynagrodzę. — O ferty  lub adresy 
w  b.urze oglosztń  Briicka, Kościuszki 2. 8915.

500 MAREK zspL cę n lesięcznie, k to  pozw oli w 2 
ookojach dw ie godzin dziennie urzędować. R efle­
ktu ję ty lko  n i śródmieście. Zgłoszenia .K rótko* 
Admini itracya. 6378

2.000 KORON lub węgiel pruski ofiaruję tu  pośre­
dn ie 'w o  w  w yszukaniu 2 —3 pok :>i z kuch..i? — 
Salon kw iatów  B atorego 6, od 12— 1. ' 82/2

PO SZ U K U JĘ  panienki lub  pani aa mieszkanie z  or­
łem utrzym aniem , Łyczaków 4 l, II. piętro. 8373

PO K O JU  7 kurnnią ers. eititnalnłe dt\ a uieumieinlowi? 
Dc postukuje bezdz-etme mai. eftstwo zaraz albo 
od 1. maja za pośrednictwo 5 kg. pszennej bia­
łej mąki. Wyspiańskiego 36 parter na prawo.

»6&8

IcOSMAITE B f ” ®  -  J
PAN, któ ry  zadi tkow ał pokój, raczy zgłosić się — 

Chorążczyzna 5, I p. 8897.

NAPRAWA pończoc! Specyalnewi maszynami, pod­
robienia. N adeszła b rw ełna  czarna, brązow a, biała. 
Pracow nia „Kolos*, K opernika 1?. 86/1

M U RAPSK IF ROBO TY  przyjm uje p o d  g w aran ­
c i  Kliku,! Anten JaWonowsikicii 28. 8776

JŁŻELI kto wre gdzie .przeoywa Al.oastanty Szpi­
tali albo oo sam niech napisze Ifcst do Ameryld 
pod adresem Joseph Shpliraż 878 Wilder. ave, 
Buffalo N. Y. Nortt Aniorlca. 7614

SOL AU
U J % ; U r f c

CLjgajutl&nM).

4043
STARUSZKA 70-ciokilkuletnia, wdowa po obywa­

telu. pozostająca w  najskrainiejszej nęd-y, a w-ku- 
tek wypadku złamania ręki nie mogą :a sobi na­
pracować proai litościwe aerc- o łaskawe wspar- 
<ui do adm. „dla staiaszki A- H * . v

A K U S Z E R K A  x W arszaw y
pnvimuj< zamówienia, ndzielr porad pod dyakrócyą, 

Ml Asnyka 9, drzwi *, A. Ltctkowoka. “006

PROSZĘ PANA, który- przez,,pomylk“ panrcr af
w alizkę w  pociągu w'eozi>ii.yiii ta i a 6 tim mię­
d zy  P rzem yślem  a R zeszo\ ;m , aby łayką^ i; 
zgłosił się po swoią ■wa!!izkę w PrzcnfyfiS uL 
Piotrn Skargi 36 b?77

NA WESELA, shiby, wteyty, egzamina — Wypo 
/. 3'czai lila. odz'eży Sozański, Lwów PoJrt»* 
Wafoiwa 31. '

KTO odsrąipi za •wyj.agroazen^m w  okoitcy Ł
Brukach lupy z kartofli * oorrndtd z jartyi 
Z głoszenia: ST Na Bajkadi 11. 8? ? ^

POSZUKUJĘ sadów w oosza.ach dworskicli iaK 
majwreJcŁzych z tegonocznł'P* a rodzajem, Zgfes/T- 
fn*a prz>}rnuif Hawryuzków, Sj1cslis«g K , 
spożywczy, ‘.Ul 9*

KUPrIO 1 SPR;.LDA2 i b

DO SPRZED«NIA używane: 2 materacy vr4t>.; 2 
i pr.daszC;! % pierza. 1 kocyk y. cłn any, i 
i d(o spania, Cborątżceyiziiy 2-9 parter. s 863S

SPRZEDAM rtfllność przciiiiysloętcowi. Prąd i gaz 
ca miejsca. Wiadomość: Tkacka lfa. • «(440

W ILLĘ o 4 iadmycli pok/sjach, pełny' iw m Jort, s k i ­
pią, w ozow nia og rod , L 'stooada, w oine m ieszka­

nie, ty lko  za 210.000 m k. sp rzeda  Marczjrttel , 
Wamwa 2, 8733

KAMIENICE 2 -plętPOwą naifzwrcizai *c-Ydoei ba- 
dowy, praiwie w  śróuinieścta. sprized* kaisr- a '11 
za 350.000 mk. Mare/.yiisik', Waluwa 2,

im?
2 KROWY ra so w t nrfode d o  s p rz e d a n i, *4o/ °- 

tność Kieparowsara 3 '    860-

KOSZYK do ruotoeykłi i naboi 22 long ' k«płt ln‘
za ariyKu/y spożywcze, Be-ezowslt' Cotuti.•or­
ska  55. - i t B6.93

PIERŚCIEŃ dam ski z  brylantami pierwsze! 
ści portoi a karana Rpnze-ciapi za 40 marek
dowiedzieć. s 'q nm/Jia C liorążc/yz^j S, i, P- 
drzw i 7. - - « 8o4 4

KUPIĘ drobne kartofle, biwak*, ma.chaw dla 
6whl. Zgloszewa ul. Na Bajkach 11 8795

WILLA BRZUCHO tVICE 15 pokot do spraedKisn.
tw ladomośt Lwcwska 29, 1. p. i lJV)

CEGŁY są do sprzeaanhi. Wir-Jomość Sytotiastą 
21, Cukiernio. , *79-

ROWER do sp, eoan.a nl. n r , . ...ant 11, gnąpoóo.-/
8613

SPRZEDAM szafę kuch-nn.„ łóżko >nosięzne, g»r 
nitur salonowy, naczynia, bucik! 42, lekką w SjnC 
na cza.-ną nuknic, obrazy, druki dui* ?. ramam —
Asnyka 3, drzwi 2, parte: od 10—1. fkię‘2.

r a p ie  k a id a  iii„ss

OŁOWIU!
Z g ło s z e n ia  ilo  d r u k a m i  
„ P R A S A ^ .L w fiw  P a d c lŁ  4
S W E A T E R 5  biali 
(i A AMOFOM laaiioiiIilMdAi! 
A R IS T O N  111 tiUlEL
Z gb u en la  Akademicka 6, lii pic**6* 
da lewo — tykko o godi, A-clo) I10!*
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K U P N O  I I P R Z I b A l l
WSPANIAŁE rutre h m ^ «  >« < kołnierz se l ki itowy> 

■przedam o*ezy,nie z t 60C3 Marok, Finfcel, p t-c  
Ivra!cow»ki 10 S374

, SPRZEDAM urządzenia nadające kie do u . ,  
mleccarni ub reatauracyi «iad*mo» uliea Gró­
decka I. 18, u fryzyera. W 8ł

S P R Z E D a N  cyklo*tyl rotacyjny do powielania i nia- 
łzyny d_  pisania, Lwów, ul. O bw odow a 11 ina 
końca L iatoptda). 8991.

300 Marek
i  w y  I M  pfocę za aparat ZQf3ÓW 
t z ł u l t z . i y  h, starych, połamanych, 
łlu iu  ą również z ę b y  pojedyncze. 
Tylko do soboty 10 kwietnia włącznie. 
*Ures: ST. WOLSKI ,  Grand Hotel, 
poKój Nr. 16, II p. — Przy i moje bez 
przerwy do 7-mej wieczór. 8630
K U PIE  iadne fiiantci do dvfu okien. — Zgłoszenia 

w  adm . W ieku pod  t L  M. 10". 8632

U RZĄ D ZEN IE skicpu k o rt ..in eg . w  .  bryra sta rte  
zaraz do sprzaaan.a. Wiadomość ■ M ajmanki na
Zniesienia. 8836.

W Ó Z E li daiecinny do sprzedauia, G ło -in** .^? ' 27, 
p a rte r lewy. 8734.

•ŁOMKOWE KAPELUSZE filcowe d« makie, mę­
skie, dxiecH.be, hurtow nie i cięśe.<.wo, najnowsze 
modela nadestty, . przefasonowama słomkowych, 
filcowych ptsyjm uję, Lofów. K o śc ie ln e  S, gmach 
Izby .ęk&dzieJniczej. J .  1 w oriy jow skf. / m e r  z«. 
slęi-ca Fa/owej fabryki capeluazy w Myślenicach, 
s ładow nia Lwów, kościelna 4. 8851

lis Mtolta,' tama I Reasuwia
TUTKI i PfiflBRKE
poleea w wieHdm w yborze po reuach  fabryezi.ych

ifurfauMlanrzybarauf to aaienla lT ilIIf
G e n . z a s t ę p c a  w i K H J t l  H A C J t l s L

Lwów, K^fmlerzowska 4. 8669
PG K TEPtA N  Eosend, rfera sprzedam . W iadomość 

Sm utny, O chronek 5, ohcyny. 8835.

CBOŁy s ta ra  na  sprzedaż Zielona 47. 8834

SPRZED AM  m otor tró jp rądu  7*5 H P, 110 Volt. — 
W iadon.osć w  „dm. W icku N ow e?o. 8832 ■

PAPA dcchow a, piły do g-itrc, kompo-ycya, _yna, 
w agi decymalne i balansow a, Losy i sierpy, poleea 
M. Kierski. Lwów, pasaż M ikolaschu.

REA LNO ŚĆ z -om om  m urowanym  o 3 pokojach o- 
r a t  z przybudów ką draw nia.ią w  Sądow ej Wiszni 
do aprsedania — nadaje się na raatauracyę lub 
»ldepy. Zgłoszenia M. Frydol, Lwów, Sapiehy 73.

8339

pocztowe do kolekcyf, poi* 
skie, zagraniczne, zbiory, 
zapasy, kupuje, sprzedaje, 
zamienia pojed. i calrmi 
kolekcyami. Za marki pol- 
skie w  obiegu będące płacę 

10% ich nominalnej wartości!!!
E m  1  C v "9 S ałi9n  Lwów. K o c h a n o w sk i'g o  62/1, 
fillłj. f i. O ilł ił i l lW l!  od 2 - Z  pop. (Przesyłki pole­
cone z żądaną cene, na odpow iedź dołączyć (znaczki)

8094 ■
PIŁA  taśm ow a sto larska do sprzedauia, ul. Chuiąż- 

czy m a  10. Leśniakowski. 8713

K UPIE realność 1 o! w ari 20- -50 m or? i w z budyń 
kr-ni we w achodniej Gelicyi. Teodor Peatuszenko, 
M ądzolówka p. Podhajce. 8418

Z Ł U Z K F. 2 m aterace sprężynowe, 1 kom oda, dw ie 
szafy, 1 kilka par b a tó w  do sorzedanis oki syf nie, 
P ańska  15, p a rte r na praw o. 8367

DOM, 3 pokoje i kuchnia z przyu» żytośeiami, uo 
sprzedania. Michał B ańkow ski w Zniesieniu. 8593

PA RC ELa  około 500 sążni ao  sp rreaan is  przy ulicy 
Kętrzyńskiego. w icdou .ajó  P ischnet, ulica K oper­
nika 18, w  podw órzu. 8843

ELEG AN CKO  urządzony in teres śniadanko wy w  cer. 
tru ć . m iasta zaraz do .p rzadaoia. — W icdomoae 
w  odm. pod  .U rządzen ie  13“. 8842

ROWERY now e jak i używ ane o ra - składowi części 
on najtańszych cenach do nabycia w  Głównym
składzie row eiów  Pański. 8, łća ts. 8763

D U Ź y dyw an sm yrneńsid, kilimy, dyw any strzyżone. 
Papy ,rb łóżka, portyery, koce, okazyjnie do  naby­
cia, B.lik, plac B ernai dyński 12. 8769

SajlBDSzą ^ n A n i i
do krycia dachów a r

t p o l e c a

A n to n i H m U .  lww, M M  3.

W TARNOW IE
P O L E C A

woje \ą m m

SPRZED AM  2 łóżka pojedyncze z m ateracam i, e- 
' w entualnia także  łkały. W iadomość u dezorcy al. 

ły czakow ska 5. między godz Z—4. 8879

ELEGANCKI zimo-vy oberok dla i j i u j o  pana do 
sprzedania, uŁ 29-go L istopada 97, na lewo. 8877.

WSPANIAŁY fortepian  konae owy sprzedam , Zi.no- 
rowicza 6, p iętro  na lewo, 8876.

FORTEPIAN modro®, sprzedam , Mirkiawiczowa, ul. 
Lelewela 7. 8875.

SPRZEDALI kostyu r now y meno zony, ulica Dtu> 
■ gosza 33, i .  piętro, K ostańska, od 3 -  -4 popołudniu.

88i 3

Pcsiukujs 1I9 kupna Cukierni
w e Lwowie lub na prov.ini yi. Zgłoszenia z podaniem  
w arunków  do Adm. „Cielcu '-o w eg o ', pod .C ukiern ia".1*74
STRE1FER ciężarowy zaraz do sprzedani ły c z a ­

kow ska 145. 8428

R8hi en»chef S t.i .12  miesięcy 
w pasiece”, wydanie II. po­
większone, ze 112 rycin. . Mk 

WierzbicKi Wł, prof. i ,Uprcw» 
zytoniu i wyprawiunie hici"
Praktyczny podręcznik do po­
prawnej uprawy w PoSacc,
z ilu stracyam i........................   Mk 10'—

P a lh n  St-t „Dziej 3 Polski*4 —
z ilu»'racyami Mk 1*50

Piszowa A.i „Wróżby ■ rąk,
- snów, kart, pisania" i t. p. Mk 10 — 

J t ii /c i i  St prof, t „Zasady pi­
sowni polskiej". Przepisy,

, SL  wrv k . r i . . 1. . . Mk
Do cer dolicza się 10% dodatku księgar­
skiego i Mk 1'50 zu porto i opakowanie. — 
Nu żądanie wysyła się za zaliczką, — 5856

BriiMOlony ipł"5I5£̂
Malwlna r o .  Eflrtbilfl Lwów, Jagiellońska 17,
_ _ _ _ _ _____________________________ g 4 IKK .

M FbLK  wszelkiego rodzaju jakotbź kom pletne urzi 
dzc.iia pokojowa okazyjnie, „D ^roteum “, ulica S» 
piehy J s .  - - ' 8MW

K U PU JE m ebte w óobrym  stanie. 2'©M sL'f ul. Kol. 
istaja 5. ' 785J

M  MIFAICĘ dwu luF trzy piętrową z  komtortem 
kupię, 100 morgów Mb wi-ęoej z leml najlepszej 

' gleby w y.TSdioanito Galtcyt poszukuję z dóbr., 
ikornmn’iKac>ą w  jjMlałtóu większego mttdSta. Zglo. 
szenja pisemne iiotel Acazia _  Józe? Kozłowski.

6309

S
łeshIibb W fOZi! illilU sit na 3B3aika
f  T O M L B  O W if B
t  l - a  o p o n a n A i  I W Q i a m f »  n o w e  z  g w a r a n c y ą  f a ­
b r y c z n ą  i  m a ł o  u ż y w a n e  d o s k o n a l e  z r e m o n t o w a n s  m a r k i:

ADLER, O PSL, tEDES, TH LD 0 T,

Z V S M U M ' T  R O S E D f i S K i
^ O Ż N A A ,  Fir-niŁ t.ą ownie zarejestrow ana. d I U R O  ul. KANKAKA 8 
Telefon 3022 i 5202 Adres telegraficzn y : „ I f Z R I  P l » k N A f t “ .  

H ie r o w n iK  h a n d le  w o . i e o h n l e ł n r i
D y re k to r  K O N S T A N T Y  KO SHLER, In ży n ie r.

V.ydi  ̂ i.a : „Wiek Nowy", Spóiba wydawnicze. Grukiem Spółzi di>uk. „P rasa", ul. 5oKoia 4.


